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Nr 299 Niedziela 30 śrudnja 1907 r. (12 stycznia 1908 


=. DZE a 
R ZZOZ 


DZIEN 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Bdr=s Redakcyi, Rdministracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska). 
Telefonu Na 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—68 
wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


m P- 
Pogrążeni w głębokim smutku urzędnicy zarządu telegrafi- Z aS 0 IIeWiCĆ 


cznego Kolei Połud.:Zuchodniej zawiadamiają o przeawczesnym 
zgonie drogiego ich naczelnika 


ka 
Leona Herkena 


Wyprowadze- 


TRZECI ROK ISTNIENIA. 


zmarłego dnia 28go grudnia r. b. o g. 7-ej wiecz. 


nie zwłok z mieszkania przy ul. Tarasowskiej Nr 15 i pogrzeb na 
cmentarzu Bajkowym odbędzie się dziś w niedzielę, dn. 80-go gru- 
dnia o godz. 21/, po poł. 


4726r 
społecznym i kulturalnym, wychodzić 


TEATR SOŁOWCOWA. 


Repertuar świąteczny od dnia 26-go grudnia do d. 5 stycznia 1908 r. 


Dziś, dnia 80-go grudnia w południe „Przebudzenie się wiosny“ w 8-ch 
aktach, 14-tu odsłonach; wieczorem  „Orlątko* dramat w 5ciu aktach. 
Dnia 81-go w południe „Huzarska febra* kom. w 4 aktach; wieczorem „Koło* 
wodew. w 1 ak ie. Dnia 1-go stycznia 1908 roku w południe widowisko dla 
dzieci — po cenach zniżonych: „Piekarze z Bagdadu" bajka w 8 aktach; wie- 
czorem „Car Fieodor loanowicz' trag. w 6 aktach, 9 odsł. Dnia 2-go „Marya 
tlwanówna* kom. w 4 aktach. Dnia 8-go w południe „Hipolit“ w 8 aktach; 
wieczorem „„Płomienna namiętność“ kom. w 3 aktach. Dnia 4-go benefis ka- 
syera głównej kasy M. A. Złaczewskiej: nowa sztuka Sudermana: „Róże te- 
tralogia. Dnia 5-go przedstawienia nie będzie. Bilety można nabywać. 
Administrator: W. Bołtchowskoj. 4619-15-8 


Pod dyrekcyą I. E. Duwan-Torcowa. 


Również informacye 
W dziale literackim „Dziennik 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dziś, dnia 80 grudnia zrana: „Fra Diavo'o“, uczestniczą pp.: Szmidt, Skibicka; 
pp.: Oreszkiewicz, Von-Rigen, Zieliński, Tichonow, wiecz. benefis Cesewicza: 
„Faust* (z nocą Walpurgii), uczestniczą pp.: De-Ribas, Czaplińska; pn.: Sela- 
win, Andrejew, Cesewicz. D. 81 grud. zrana „Demon“. Wiecz. 17 przedstaw, 
abonament. benefis P. Tichonowa po raz 18 „Cesarz Cieśla“. D. 1 stycz. 1908 r. 
zrana: 1) „Pajace*, 2) „Choinka“, 3) „Dwóch Pierrotów*, wiecz. „Aida“. D. 2 


Kijowskiego* postanowiła wprowadzić 


tnich wiadomości telegraficznych, nad 


„Dziennik Kijowski", 


Rok II. 


” 
OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 
tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz. 
| Numer pojedynczy 5 kop. 


r.) 


miesięcznie kwart. rocznie 
Prenumerata: W kraju —.85 2.50 4.50 8 


Zagranicą 1.35 4— 7.— 14 — 


półrocz 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


prenumeratę I na rok 1908. 
Ód Redakcyi i Administracyi. 


pierwsze i jedyne polskie pismo codzienne 
na Rusi, poświęcone sprawom politycznym, 
będzie w roku 1908 na warunkach dotychczasowych. 


Coraz większe moralne i materyalne poparcie społeczeństwa naszego i stałe zwię- 
kszanie się koła prenumeratorów i czytelników „Dziennika Kijowskiego” daje możność 
przystąpić do dalszych ulepszeń w treści i układzie pisma. - 

Specyalnie zwróconą będzie uwaga na działy: informacyjny i literacki. 

Dział telegramów wlasnyc 


h znacznie został rozszerzony. 
ekonomiczne prowadzone będą szybko i regularnie. 
Kijowski“ pomieszczać będzie w odcinkach utwo- 


ry beletrystyczne, oryginalne i tłumaczone, przeglądy i sprawozdania literackie i arty- 
styczne, kroniki z życia zagranicznego, fejletony. 
Wobec wprowadzonych zmian i ulepszeń redakcyjnych, administracya „Dziennika 


niezbędne techniczne ulepszenia: w pierwszym zaś 


rzędzie zamianę maszyn płaskich na rotacyjne, co umożliwi pomieszczanie w piśmie osta- 


chodzących w nocy. 


Dla dokładnego uregulowania nakladu i unikniecia zwłoki w nadsylaniu pisma prosimy 


stycznia benefis 0. Szmidt „Traviata“. Dn. 3-go stycznia „Neron“. D. 4 gosty- d 
cznia benef. reżysera N. Bogolubowa po raz 14 „Cesarz cieśla*. Dn. 6-go sty- wczesne odn i i 
cznia zrana „Rusłan i Ludmiła“ wiecz. „Hugonoci*. Dn. 7 go stycznia 18 © wczesne odnowienie prenumeraty. 


przedstawienie abonamentowe po raz pierwszy na scenie tutejszej „Manon* 

Dn. 8-go stycznia benef. J. Czaplińskiej „Carmen“. Dn. 9-go stycznia po raz 

15ty „Cesarz Cieśla". Dn. 10-go stycznia benef. L. Bałanowskiej „Dama Pi- 

kowa“. Początek przedst. rannych o g. 12 i pół w południe, wieczornych o 

g. 7 i pół wiecz. Ceny miejsc na przedstawienia ranne popularne, na wie- 
czorne zwykłe. 


i czytelnie napisany adres. 


RADA GOSPODARZY KLUBU POLSKIEGO „OGNIWO“ 
podaje do wiadomości, że w dniu 81 grudzia w lokalu klubu odbędzie się 


WIECZÓR SYLWESTROWSKI 


dla członków klubu, oraz ich rodzin i wprowadzonych gości ze 


TEATR BERGONIER. 


Występy gościnne Roberta i Rafaela Adelheimów. Dyrekcya Z. |. Czernowskiej 
iM. N. Cze-nowa. —Dziś, dnia 30 grudnia: „Tryłbi* w 5 akt, 6 odsł Gr. Ge 
Dnia 81 grudnia: „Stracenie* po raz czwarty. — D. 1 stycznia: „Kean“, dr. w 
4 akt. Dumasa.—D. 2 stycznia: „Zbójcy*, dr. w 5 akt. Szyllera.—D. 8 stycznia 
„Hamlet“, trag. w 5 akt. Szekspira. — D. 4 stycznia: „Uriel Aco-ta*, dr. w 5 


akt. Quckowa. — D. 6 stycznia: eeni — Dnia 7 1 8 go styoznia; „Don 7 
Juan“, Aleksego Tołstoja. Sprzedaż biletów na powyższe przedstawienia od- | Ww | 
ZOE. ret aa «| wspólną kolacyą. 


Teatr „Electrion*, Kreszczatik 39, wprost Fundukl. Opłata dla członków iich rodzin po 4 rb. od osoby, dla gości po 5 rb. 
Bilety wejściowe do nabycia u pań gospodyń, gospodarzy i intendenta klubu. 
Od godziny 12-ej tańce za opłatą od osób nie uczestniczących w kolacyi— dla 
| Paryski-Gonra"" ze Bpiewem. gości po 1 rb. 50 kop. od osoby, dla młodzieży akademickiej po 50 kop. 


dE men Li E ONA T | LORE 
Bora, The Express Bio“ wyrost poczy. | Biała-Gerkiew 
Bez konkurency. Tylko do d. |-go stycznia, W. stajni licytacyjnej 


Wspaniały program świąteczny, ułożony wyłącznie z najnowszych obrazów. ! teki 
Cztery. obrazy artystycznie kolorowane. hr, Ksawerego Branickiego, 
są do nabycia ogiery: 


Za winy niepopełnione, Św. Mikołaj. Noc) Walpurgi. Wdzięczna Dyana. Dobrodziej-| Amden 
stwa żebraka. Ghytry wybieg, Pierwszy debiut wioślarza, Teściowa uśmierzycielka. Akro- Traken 


baci japońscy Ki-ri-ki i inni, 
Oldenburg 


Przedstawienia przez cały tydzień od godz. 12 w poł. de godziny 12-ej w nocy. W foyer gra orkiestra studencka. 
metrów nowych, ślicznych film (obrazów) do kinematografów, 
50,000 Anglonormand 
1 kilka koni młodych wierzchowych. 


nailepszych fabryk, na sprzedaż i da wvnajacia 

Szczegółów udziela p. A. Zakrzewski, 
poczta i telegr: Stawiszcze-Taraszczań- 
skie. 4404-6-4 


Demonstrowanie bez przerwy od godz. 12-ej w południe do g. 6-ej 
wiecz. dla wszystkich. Wiele bardzo ciekawych ze śpiewem. 
Dla dorosłych od godziny 6-ej wiecz. do godz. 12-ej w nocy. 
4685 —, —4 


4699r 


Rada gospodarzy Klubu polskiego 
„Ogniwo“ podaje do wiadomości, że 
w godzinach od 6-ej do 10-ej wieczorem 
w każdy piątek i środę odbywają się 


zbiorowe lek. chóru mieszanego 
pod kierunkiem p. L. Szychewicza. 

W poniedziałki od g. 6-ej do 8-ej 
wiecz. lekcye dia dzieci 


Zapisy w dnie: wyznaczone przyj- 
muje kanoelarye kiubu oraz kierownik 
chórów. 4228-,„-16 


Jeżeli Fosfatyna Faliera jest 
tak niezbędną dla dzieci, niemniej za- 
leca się dla mamek, wyrostków. wo- 
góle dla osób osłabionego organizmu, 
potrzebujących podtrzymania sił. 

4827-2-1 


Z Kij Rz-Kat. Towarzystwa 
Dobreczynności. 


Do dzisiejszeago nnmeru „Dziennika 
Kijowskiego* dołącza się lista osób, 
które złożyły ofiary na rzecz Kij. Rz.- 
Kat. Towarzystwa Dobroczynności, za- 
miast wizyt i powinszowań Noworo- 
cznych. 


dznaczony wiel 


CZATK 36, wprost Lute- 


rańskiej. ZNANY TEATR Witograf jA. M arowSkic gs „medal 4 i 
Oskara, ZĘ * Nadzwyczajne!! Historya powszednia, 25% Gospodarstwo wiejskie w Danii, Debiut tenora. Przeprowadzka 


Przedstawienia od gods. 12-ej w dzień do 12-6j w nocy. Ogłoszenie. Od dnia 6-go stycznia w poczekalni koncertuje orkiestra rumuńska pod batutą 


7 ą nagrodą „Grand Prix“, krzyżem honorowym i wiel- 
© kim medalem złotym. O4 dnią :9-go grudnia do d. 4 stycznia 1908 r. 


W zawiadomieniach o odnowieniu prenumeraty prosimy wskazywać dokładny 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Bracia Jelisiejewy. 


FIRMA EGZYSTUJE od reku 1813. 4603-8-8 


Oddział w Xijowie ul. MikełajowskaNr 1, 


róg Kreszczatiku. s 
Wina zagraniczne, szampan, cus kycyee beźpostodio. 
BĘ” Otrzymano szampan 
Etoile du Nord Tisane de Champagne Reims, 


PLAC DUWSKI. 


Otwarte codziennie od godz. 11-ej rano do 11-ej wieczorem 


Muzeum i teatr Elektro-Bioskop 
K. I. STEFANA. 


Jedyny udoskonalony kinematograf bez wszelkiego migania Od soboty dnia 
29 grudnia do d. 6 stycznia nowy program naukowy. Cudne zdjęcia z natury. 
Wieczne miasto Rzym. Zwyczaje i obyczaje w Rzymie. Stare miasto. Rezy- 
dencya Papieża. Przejażdżka po wodospadach rzeki Oczu (w Japonii). Dramat 
rodzinny marynarza. Pocałunek czarodziejski. Szczęście na cały rok i in. ró- 
wn eż wielka wystawa artystycznie wykonanych figur i grup. Interes 'jąca 
panorama. Początek przedstawień o g. 1 po poł. Co sobota nowy program. 
Oddział anatomiczny tylko dla dorosłych za dopłatą 10 k. W piątek wyłą- 


cznie dia pań. 4733r 
H r Dziś, dnia 80-go grudnia w południe 
d y „Przedstawienie dziecinne“, wieczorem 


wielkie - przedstawienie cyrkowe w 3-ch oddzia- 
łach, uczestniczą: gimnastka M-me Leonilda, Rossi- 
Oli i in. Początek o godz. 8 i pół wiecz., dalszy 
ciąg 2-go championatu. Początek walk o godz. 10 


pół wiecz. Walczą: 1) Sabatier i Lurich, 2) Mu- 
rzuk i Lipanin, 8) Cyklop i. Le*Brusser, „4) Arwad- 
"son i Aberg. di 


Arnautka, Białoturka, Ulka, 


w 
Jara pszenica oryginalna „Strube“ ze Schlanstädtu. 
8 oryginalny „Hanna“ i „Golden Melon“, 
Jęczmień browarny ‘ig Ki 


„Hanna“ krajowy pierwszej reprodukcyi. 


Soczewica, Groch Victoria, Rychlik, Buraki paste- 
wne, Marchew pastew., Lucerna, Trawy etc. 


Jarą pszenicę, wobec znacznego popytu, możemy do- 
starczyć tylko przy wczesnem zamówieniu. 


L ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI 


Kijów, Kreszczatik 25. 
| o° cznych w Warszawie 


aad  „Cyrkonowa' lampka żarowa. 


Wyłęczna sprzedać 1. MŁOSZEWNKI l Si 


Kijów, Puszkińska Ilb. 


4728 15-1 


Akc. Tow. Warszawskiej Fabryki Lamp elektry- 


8954-10-9 


Sensacyjny program. Tylko nowości!!! Pogrzeb króla 


świecie aibinosa Tom-Jacka. 


ii < i w ści jed 
e owy: Nad progi am świecie gościnne jedynego w 


DZIENNIK KIJOW SK i 


Nr 299 


T-wo Henry, Smith i $-Ka 


Składy w Kijowie: 
Bezakowska Nr 30 w pobliżu dworca kol. 
POLECA: 
Angielskiej fabryki Benthalia: Sieczkarnie i Szarpacze. 
Fabryki Sheffieldzkiej (Anglia) Burys i S-ka: Może do sieczkarni. 


lastytucka Nr 4. 


MŁYNY. 


Udoskonalone, zupełnie bezpie- 
czne w użyciu, odznaczające się 
wielką oszczędnością 
Gazo Generatory 
Fabryki angielskiej Davey, Pax- 
man i S-ka w Colchester. 


Kosztorysy wysyłamy bezpłatnie 


Angielskie kasy ogniotrwałe, zagwarantowane od 


4880-„-4 włamania. h 
8-mio kl. Zaklad Naukowy Żeński z internatem 
(GIMNAZYUM) 


Wacławy Peretjatkowiczowej 


z wykładem ojczystego języka. Programy 
nabywać można w kancelaryi Zakładu 
Nesterowska 46. 


NA ŚWIĘTA! 
KWITNĄCE KWIATY 


poleca Zakład Ogrodniczy 


0. Wessera 


w Cesarskim Ogrodzie, także w sklepie 


Edmunda Kristera, naprzeciw Uran 1-Hótelu. 
4655-4-4 


puun 


Od dnia 2-go stycznia 1908 r. 


Ga 
W Domu Handlowym, Kreszczatik 40, P. K. Rożkow 
zwykła 


wyprzedaż doroczna 


przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 


Odstępujemy ze znacznym rabatem: kapelusze, czapki i mufki. 1690 


POLSKIE TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE. 
Luterańska Nr 32, w niedzielę dnia 30-go grudnia o godz. 4 i pół po poł. 


Zabawa dziecinna. 


Żywa jasełka. Choinka. Tańce. 
Ceny dla dzieci i członków 80 kop., dla gości 60 kop. 
Dnia 81-go grudnia o g. 9-ej wiecz. kabaret, powitanie Nowego roku. 
nono UE 


- REMIZA SE 
Marcina Ruszkowskieśo. 


Buliwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy | powoziki, miesięcznie i dziennie, na space 
ay, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—, —1 
Ceny umiarkowane. 


atamaya Hotell Europejskiego, 


Służba restauracyi Hotelu Europejskiego uprasza Szanownych gości, aby 
łaskawi byli zawczasu zamawiać stoliki dla powitania Nowego Roku. 
Zaproszono solistów orkiestry symfonicznej i cymbalistę p. Poliszora. 
$717—2—2 


z 


Kantor bankierski 
T. A. RAKOWSKIEGO 


Kijów, Mikołajowska Nr 4, telef. 1619. 


Grand-Hótel 


pierwszorzędny 


magazyn kwiatów 


Rencontre de la Nouvelle Année! „F£ORA* 


Splendide Arbre de Noel Electrique. Orchestre et cymbaliste roumains Di- 
mitriu. Prićce de retenir les tables d'avance. 
Location d'automobiles à IHótel. Automobiles A louer. 


4700-,-8 Henri Lancia. 


Sklad fortepianów, pianin i iisharmonii 


| KERNTOPFi Syn 


Kijów, Kreszezatik 33. Telef. 809. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i War 
szawskiego Konserwatoryum. 

Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów pierwszorzędnych 
zagranicznych les jdaych fabryk. 8289—,„—30 


"Ruter Je JSTOMINA 


futer 
były M. TOJBY. 
Mikołajewska 6. 


Przygotowano w dużym wyborze na święta męskie i dam- 
skie rzóczy futrzane. 
Saki do góry włosem imitacye soboli, wyder, farbowane popielice, 


FE t Damskie i męskie dochy (Er- 


gaki) Palta męskie podbite o- 
kańskich żurnali. 


posami, kangurami. Depot ka- 
Do obstalunków: 


rakułów, boa i mufki, nanow- 
szych fasonów według amery- 
Sala Polskiego Klubu „OGNIWO 
w dniu 1 stycznia 1908 r. 


Przyjmują się obstałunki wyk. szybkie i sumienne. 
Kort, plusz, triko, sukno f t. d. z zagranicznych i rosyj- 
skich fabryk 4788-2-1 
Przedstawienie trupy dramatycznej Polskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki. 
Wieczór jednoaktówek: 
I) inteligent 
sztuka w 1 akcie Gorczyńskiego; 
2) Dwaj nieśmiali 
farsa w 1 akcie z francuskiego; 
3) Ciotka na wydaniu 
komedya w 1 akcie klizińskiego. 


Ceny miejsc zwyczajne. - Bilety sprzedają się w księgarni 
i w kiubie „Ogniwo*. Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


dobaki 


renifery 


L. Idzikowskiego 
4729 8-1 


Sala Klubu Kupieokiego. We Wtorek 15 stycznia. Odbędzie się tylko 
Jeden koncert 


znanej artystki 


Natalii Tamary 


ze współudziałem D. Andrejewa (solisty na arfie), E. Oniegina (bary- 
ton) i znanego artysty-naśladowoy M. Fatiejewa. 
Początek o godz. 9 wiecz. Bilety do nabycia w księgarni Władysława 
Idzikowskiego Kreszczatik 85. Telef. 858. 4731-5-1 


mee 


Sala Kiubu Kupieckiego. We Wtorek 20 stycznia. 
koncert 
pianisty M. Dąbrowskiego 


i skrzypka J. Pulikowskiego. 


Początek o godz. 8 i pół wiecz. Bilety do nabycia w księgarni Władysława 
Idzikowskiego, Kreszczatik 85. 4782-4-1 


- Sofijowska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu 
dniu ambulatoryum dia chorycb przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 
szczepienie ospy. 2056—100—47 

Bank Rosyjski dla handlu zewnętrznego, Oddział Kijowski oraz filia na 
Padolo, w dniu 24-go grudnia otwarte będą tylko do godziny 12 w poł, a w 
dnie 25, 26, 27 i 81 grudnia 1907 r. oraz 1 stycznia 1v08 r, będą zamknięte 

dia wszelkich operacji. 
Opłaty podług weksli z terminem d. 25, 26 i 26 grudnia przyjmowane 


asekuruje pożyczki premiowe pierwszej emisyi od losowania 2 stycznia 1908 r |będą w kasie banku d. 28 grudnia 1907 r., a z terminem d. 30, 81 grudnia 


po rb. 4 kop. 30. 4520,-10 


i stycznia—d. 2 stycznia 1908 roku. 3680—3—8 


$ 


3. Mikołajowska 3. 
Otrzymuje codziennie transport świe- 
żych kwiatów, sciętych i doniczkowych 

1487-8-5 


Sala Klubu Kupieckiego. 
We wtorek, dnia 8-go stycznia 1908 r. 


KONCERT 


skrzypka-solisty Jego Cesarskiej Mości 
L. Auera i pianistki 
W. Boguokiej-Sztejn. 


Początek o g. 8 i pół. Bilety w księ- 
garni Władysława Idzikowskiego, Kre- 
szczatik Nr 86. 

4678-4-2 


Z powodu zakończenia roku 


i dla uregulowania rachunków, komi- 
tet budowy kościoła w Narwie upra- 
sza wszystkie redakcye o wysłanie 
ofiar złożonych w redukcyach na bu- 
dowę kościoła w Narwie. 


Syndyk Karol Czopowski. 
Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
i zimowego sezonu. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
ukiennych i bawełnianych  materyałów 


MAGAZYN íí 
KWIATOW „WARSZAWIANKA 
W. -Włodzimierska Nr 43. 
wprost ZŁOTYCH WRÓT. 
Nagrodzony wielkim medalem srebraym 
na wystawie warsz, Tow. ogrodn. wr. 
1898-im. 

Listy pochwalne od Zarządu Cesar. Pa- 
łacu Białowieskiego za artystyczne wy- 
konanie robót. Podejmuje się obstalun- 
ków bukle'ów, koszyków i dekoracyi 
kwiat. Wykonywa tanio, szybko i pun- 
ktualnie po cenach najniższych. 4557-5-6 


‘ny W. Żytomierska Nr 16 
Dr Czerniak, zd p 9—12 i od 5—8 
kob. od g. 1—2. Syfil.. wen., skór 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. piciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
2107-,,-17 
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Biure Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
«Ogniwo»), otwarte od 10 do 1 i od 2 do 4 po 
poładnin cedziennie oprócz niedziel i świąt. 


Pel. Tow. Mileśników Sztnki Kreszczatik Nr 41 
Kancelarya otwartn od 12—1 i od 4—7 wie- 


yaram 
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Przegląd polityczny. 
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Sprawa agody czeske - niemieckiej. — Nowy ban 
Chorwacki. — Skaadal pariamontarny w Hiszpanii. 


Jak się okazuje sprawa ugody cze- 
sko-niemieckiej jest obecnie w tem 
stadyum, że czesi gotowi są przyznać 
1iemcom zawsze najzupełniejsze rów- 
nouprawnienie nawet w okolicach wy- 
bitnie czeskich, byle niemcy przyznali 
takież równouprawnienie czeskim 
mniejszościom w okolicach z zaludnie- 


niem przeważnie niemieckiem. Niemcy 
mogliby na to przystać, gdyby im 
chodziło tylko o ochronę swej narodo- 
wości w ziemiach czeskich. Mają oni 
jednak cel dalszy, a mianowicie rozbi- 
cie Czech na dwa odrębne kraje, ażeby 
wykroić z Czech autonomiczną pro- 
wincyę niemiecką, która miaiaby w 
przyszłości być przyłączoną do Rzeszy 
niemieckiej. 

Czeski program ugody można więc 
zdefiniować tak: 

Równouprawnienie obydwóch języ- 
ków na każdem miejscu królestwa 
Czeskiego — do czego znaczna część 
czechów dodaje jeszcze postulat, żeby 
niemcy uznali prawo państwowe cze- 
skie. 

Niemcy zaś żądają t. zw. „zamknię- 
tego terytorynm narodowego“, a rów- 
nouprawnienie pojmują w ten sposób 
żeby każdy z dwóch języków był wy- 
łącznie urzędowym na przyznanem S0- 
bie terytoryum, z zupełnem wyklucze- 
niem drugiego języka. Niemiecki mi 
nister rodak, a więc oficyalny repre- 
zentant niemiecko-narodowych intere- 
sów w rządzie, Peschka, oświadczył, 
ogólnikowo, że prawa niemców w Cze- 
chach musiałyby być określone ustawą 
tak, ażeby niemcy nie musieli się juź 
uciekać do kompromisów. 

Jakie ustawy byłyby niemcom pożą- 
dane, określił bliżej były niemiecki mi- 
nister Prade: 

Czechy właściwe (o Morawach nie- 
ma wogóle mowy w całej tej dyskusyi) 
mają być przy wprowadzeniu nowego 
systemu administracyjnego podzielone 
na okręgi w ten sposób, żeby uniknąć 
okręgów, pod względem etnograficz- 
nym „mieszanych“, i należy zaprowa- 
dzić autonomię narodową, a więc oso- 
bne departamenty czeskie a niemiec- 
kie przy władzach naczelnych, osobne 
wykazy podatkowe dla czechów i 
niemców, a to w tym celu, żeby każdy 
naród załatwiał swe potrzeby kultural- 
ne (np. wydatki na szkoły) z własnych 
środków. Podatki niemców na cele 
niemieckie, a czechów na czeskie. 

W teoryi brzmi to nieźle, ale w 
praktyce wychodzi na to, że czeskie 
mniejszości byłyby poświęcone bez- 
względnej germanizacyi w okręgach 
uznanych za niemieckie, a w admini- 
stracyi podatków wytworzyłby się nie- 
bawem chaos, dający pole do najwięk- 
szych nadużyć na korzyść tego, kto 
byłby silniejszym „u góry*, u władz 
najwyższych w Wiedniu, gdzie niem- 
cy mają bądź co bądź przewagę zna- 
czną. Stosunki etnograficzne, społe- 
czne, ekonomiczne Czech są tego ro- 
dzaju, że niemiecki ten projekt byłby 
w praktycznem wykonaniu wyzyskiem 
czeskiej pracy ua rzecz niemców i 
sprowadziłby nowy okres intensywnego 
germanizowania kraju. 

Rozdział kraju na okręgi narodowo- 
ściowe byłby wstępem do dalszego roz- 
działu Czech na dwa osobne kraje kos 
ronne. Narodowe departamenty w Na- 
miestnictwie i Wydziale krajowym u- 
łatwiłyby niemcom w niedalekiej mo- 
że pvtem przyszłości wystąpienie z Żą- 
daniem osobnego namiestnictwa, wła- 
snego sejmu na „Deutschbóhmen* 
i odrębnego Wydziału krajowego. Wy- 
odrębnione w ten sposób terytoryum 
ciążyłoby do Prus, pragnąc jaknajwcze- 
śniej zostać ich łupem. 

Autonomiczna niemiecka  dziećnica 
Czech zrobiłaby raz na zawsze niemo- 
żebnem przywrócenie czeskiego prawa 
państwowego. Bez niej nie możnaby 
do tego przystąpić, a przyzwolenia jej 
nie otrzymałoby się żadną miarą. Co 
gorsza, każda poważniejsza próba na. 
dania krajom Korony św. Wacława 
charakteru prawno-państwowego, wy- 
wołałaby ze strony autonomicznie zor- 
ganizowanej niemieckiej dzielnicy pro- 
test i w dunym razie odwołanie się do 
Berlina. Austrya popadłaby do reszty 
w polityczną zależność od Prus, nasta- 
łyby gorsze czasy dla słowian, zniknę- 
łaby nadzieja, że Wiedeń zmieni kie- 
dyś politykę i że przez przymierze au- 
stryacko-rosyjskie uda się oderwać Pe- 
tersburg od Berlina. 

W razie spełnienia programu Pra- 
dego utrwaliłby się wpływ Berlina, a 
w przyszłości niedalekiej należałoby 
się spodziewać wznowienia „świętego 
przymierza* pod egidą Prus. 

Tkwi więc w tej sprawie poważne 


2) 
kowych. 

W tem środowisku rosła w czasie 

jesiennych i zimowycb dni nowa pra- 


objaśniał w wątpliwych kwestyach nau-, Brettschneidra, 


Bohlenem, doc. imsonem i „przy- |zywali 
jacielem Polaków* W. hr. Dohna. 


Kiedy nalegania nie ustawały, aby |grodów i świątyń i podawali przy mu. 


0 twórcy Jfohorta. 


(Kilka wspomnień z powodu setnej rocznicy 
urodzin). 


Dnia 8 kwietnia 1887 r. w Mostkach 
pode Lwowem zaślubił Kornelię Olszew- 
ską, z którą się przed dziesięciu laty 
zaręczył. 

„Śliczne to było dziewczę, blondynka. 
oko szafirowe, brew ciemna, a tak na- 
iwna... było to prawdziwie dziewczę z 
Zielonego, bo miasto (Lwów) z kościo- 
ła znała*. (List Agn. Poźniakowej). 

„Od czasu ożenienia się, ukołysały 
się losy moje nieco—napisał Pol o so- 
(<a moja dała mi spozój i szczę- 

cie“, 

Do kalenickiego dworku zajeżdżali 
teraz nie tylko najbliżsi sądziedzi, nie 
tylko Ksawery hr. Krasicki, lecz Ale 
ksander Załęski z Serednicy i z dal- 
szych stron z pod Ustrzyk, Edmund 
Kraiński z Leszczowatego. 

Przyjazd tych gości napawał serce 
poety serdeczną radością, „bo tak jest 
miło w tym świecie cierpkim, wśród 
zamętu wyobrażeń wszelakich żywio- 
łów towarzyskich, spotkać się z pokre- 
wng myślą i uczuciem bratniem”. 

Aleksander Załęski, oczytany, kocha- 
jący poszyę, barmonizował z Polem w 
poiadich na świat i życie, Edmund 

raiński, kapitan-inżynier wojsk pol- 
skich z korpusu gen. Ramorina, ukoń- 
czony technik, utrwalał Pola w HS 
geograficznej, jakiej się poeta oddał po 
osiedleniu się w Kalen cy. Dopomagał 


ca W. Pola: „Geografia Polski“, zni- 
szczona w czasie krwawych dni r. 1846 
w Polance pod Krosnem. 

Pol zapominał o poezyi, wczytauny w 
dzieła K. Rittera i Al. Humboldta, wpa- 
trzony w sprowadzone mapy. Letni 
czas odrywał Pola od pracy geograf., 
należało orać, siać, żąć i zwozić się i 
kłopotać ulewą, na którą agronom, z 
większą sympatyą orzący „gęsią“, nie- 
raz w raportach pańszczyźnianych żalił 
się przed Ksaw. fe. Krasickim. 

Ten wielki miłośnik łowów zarządzał 
zimą polowania na grubszego zwierza, 
poczynając je w swoich dobrach liskich, 
a kończąc pod Baranowem u brata 
starszego Jana hr. Krasickiego. 

Pol, który brał ndział w tych polo 
waniach, musiał odrywać się od ulu- 
bionej pracy. Duszą jednak pozosta- 
wał przy niej i bywało, że Pol w cza- 
sie polowania rozprawiał z Elmundem 
Krasickim o stanowisku Długosza w 
literaturze lub o faunie Karpat, zamiast 
o zwierzynie ubitej. 

Znajomi czynili Polowi wyrzuty, że 
zaniedbuje poezyę, że marnuje talent i 
czas, że niepotrzebnie „przeszedł od 
łat kilku na pole nauk przyrodzonych*. 
Praca ta była zmudna, bo katedry geo- 
grafii u nas nie było. Pol musiał się 
łamać z trudnościami, sam jeździć i 
czynić badania, aby „Geografia Polski* 
mogła stanąć na tej wyżynie nauko- 
wej, na jakiej się znajdowały podobne 
dzieła niemieckie, z któremi się zazna- 
jomił na uniwersytecie w Królewcu, 
mieszkając tamże po upadku powstania 


mn w sprowadzaniu potrzebnych gy iji pewien czas w domu kupca 
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pisał poezye a zaniechał owych „nauk 
przyrodniczych“, zapytał Pol rymem: „A 
czy znasz ty, bracie młody, Twoje zie- 
mie, Twoje wody?...* 

Powstała owa rzekoma geografia 
wierszowana, czyli „Pieśń o ziemi na 
szej*, aby poprzedzić dzieło prozaiczne 
i aby zachęcić do czytania i umiłowa- 
nia tego, co nasze, co polskie. 

„Pieśń o ziemi* ukazała się w maju 
r. 1843, więc w 10 lat od czasu, kiedy 
Mickiewicz rzucił Polowi zachętę do 
napisania podobnego utworu w czasie 
jedne; z wycieczek z Drezna na Bastai, 
w cudnej saskiej Szwajcarył. 

I powiódł Pol słuchaczy po dalekim 
obszarze Rzeczypospolitej, po Litwie i 
Zmudzi, po Połesiu i Wołyniu, po Po- 
dolu i Podkarpaciu, poprowadził przez 
góry i niże i ukazał nam żŻycie.i oby- 
czaje nasze, przymioty i wady; z rado- 
ścią powitano „Pieśń*, lecz weszła ona 
do dworków tylko, w pośród grono 
zbólałej niepowodzeniami szlachty. Mie- 
szczaństwu Pol dał (również 1848 r.) 
„Mistoryę szewca Jana Kilińskiego, wzór 
godny naśladowania“. 

Ażeby jednak utrzymać pośród ogółu 
umiłowanie kraju ojczystego, przeciw- 
działać germanizacyi, jakiej podlegała 
w czasie tym Galicya, aby zachować 
pamięć naszych bohaterów, należało 
obmyśleć coś, coby nie draźniło tkli- 
wego oka policyi, ani troskliwego cen- 
Zora. 

Już w pierwszych latach po upadku 
powstania wpadł Pol na pomysł, czyby 
nie mogli wędrowni kataryniarze stać 
się w sprawie uświadomienia na- 


zyce rymowane zdarzenia historyczne. 
W Kalenicy powstawać poczęła „Ksią- 
żeczka godziwać, 

Kiedy w zimie r. 1839 opuścił Pol 
Kalenicę i przy pomocy Teofila Łętow- 
skiego i Tadeusza Skrzyńskiego nabył 
na własność od d-ra Schneidra „domek 
pod dębami“ i kawałek gruntu w Gli- 
niku Maryampolskim przy Gorlicach, 
wsi majora w. pol. Łętowskiego, roz- 
wijał dalej swój pomysł i napisał sto- 
kilkanaście obrazków, z których, nie- 
stety, zachowały się szczątki. 

Na obrazki z „Szajne-katarynki* nie 
można patrzeć z punktu tylko artysty- 
cznego, lecz należy zważyć, co skłoniło 
poetę do kreślenia tych obrazków. 
Poecie chodziło o samoobronę, o uświa- 
domienie szerokich mas ludności, któ. 
rej wydzierano poczucie, że jest polską. 

W drugim tomiku „Pieśni Janusza* 
iwyd, 1863 r.) 85 obrazków wydanych, 
świadczy o głębokiem  patryotyzmie 
Pola. Reszta obrazków zniszczała bez- 
powrotnie w Polance pod Krasnem, 
gdzie banda rozpitych rozbójników o- 
grzewała ręce, umazane krwią poety 
i Tytusa Trzecieskiego przy ogniu tlą- 
cej się „Geografii Polski“ i  „Szajne- 
katarynki*. 

W „domku pod dębami“ w Głliniku 
Maryampolskim uratowały się niektóre 
„notaty* i „obrazki“, lecz całości nie 
odtworzył już Pol nigdy. 

Usiłował poeta zestawić spis obrazków. 
Pożółkłe autografy odkrywają zamiary 
Pola i rzucają pewne światło na całość 
zniszczonej „Sząajne-katarynki". 


kataryniarzy: 


<A to jedzie król Batory — 
Pan do bojn bardzo skory, 

Co choć obcy nie pobłądził, 
Boć to z konia Polską rządził. 
Jak do Orła i Pogoni 

Dodał swoje <Wilcze Zęby», 
Wróg się, panie, Polski chroni, 
Bo go zemlił na otręby. 

Mąż Annnsi Jagieałłowej 

Siad? na państwie, jak pan możny, 
Silny, dzielny i pobożny, 

Dla swawolnych był surowy 

I powściągał możnych». 


Inna kartka dowodzi, że obrazek o 
Stefanie Batorym miał być większym. 
Przedstawia plany dla następujących 
obrazków: 


Katarynka. 
Wielcy Ludzie, 


Stefan Batory. Burmistrz Gdański, 
Wielkie Łuki. Wilcze zęby, małżonek 
Anny Jagiellonki. organizacya kozaków 
ochoczokomonnych i rejestrowych (ko- 
szowych). Sicz. Trechtymirów, Kudak, 
Fortyhkacya Dniepru. l 

Jan Zamoyski. Trzeci Hetman do- 
żywotni i kanclerz, forteca, akademia, 
bıtwa pod Byczyną, Krasnystaw. 

Stanisław Żółkiewski. Kłuszyn, zdo- 
bycie Moskwy, niewola Carów, bitwa 
pod Cecorą. 

Z niniejszych planów widzimy, że 
Pol usiłował podać w obrazkach cało- 
kształt dziejów naszych i życia. 

Ze spisu zachowanego opuszczamy 


Notaty. 


| znanych i drukowanych w dru- 


gi się z prof. P. sA B pomocniczymi, gdyby poka-| Z autografu przepisujemy nieznany |gim tomiku „Pieśni Janusza“ 85 obraz 
| omadzonemu ludowi obrazki |i niedrukowany obrazek o Stefanie Ba |ków, a podajemy papisy zaginionych 
naszych królów i bohaterów, naszych |torym, przeznaczony do śpiewu przez|45 utworów, które Po 


zdołał sobie po 
r. 1846 przypomnieć, jednak już ich 
nie odtworzył. 

Spis <brazków do Szajne-Katarynki: 

1) Wanda. 2) Piast i Rzepicha. 8) Bo- 
lesław wa 4) Krzyżak i Krzysztof 
wojęwoda. 5) Jezioro Gopło. 6) Kijow, 
7) Św. Floryan. 8) Zbigniew Oleśnicki, 
9) Twardowski. 10; Górnik wielicki, 
11) Władysław Warneńczyk. 12) Zy- 
gmon pray 18) Unia Lubelska. 14) 
(rzywa szabla. 15) Książę Radziwiłł 
Sierotka. 16) Sodalis Marianus. 17) Flis. 
18) Św. Józefat. 19) Stefan Batory (od- 
naleziony autograf). 20) Tatar. 21) Anna 
Jagiellonka. 22) Wilno. 28) Strusie. 
24) Jan Zamoyski (zachowany plan). 
25) Jasna Góra (Ksiądz Kordecki) 26) 
Kozak ks. Czartoryskiego. 27) Chodkie- 
wicz. 28) Hetman Żółkiewski (zach. 
plan). 29) Koronacya N. M. P. w Po- 
czajowie. 80) Elżbieta Drużbacka. 31) 
Kapucyn. 32) Orderowy pan. 83) Lwów. 
84) Legionista (Dąbrowski we Wło- 
szech). 85) Tadeusz Czacki. 86) Książę 
Józef Poniatowski. 87) Krzyż czarny z 
pond 38) Wszyscy św. Patronowie 
Polski, Litwy i Rusi. 89) Ksiądz Staro- 
wolski. 40) Więzień. 41) Wygnaniec. 
42) Pułk IV. 48) Rozbiór Polski. 44) 
Trzech lampartów. 45) Karol Różycki. 

Wyliczone napisy obrazków stanowią 
część tylko tej pięknej myśli uświada- 
miania i podtrzymywania polskieg> du 
cha w narodzie, za co wdzięczność 
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niebezpieczeństwo dła polskich inte- 
resów. 


* *% 

Ban-Rakodczay nie podał się do dy- 
misyi. a jednak ją otrzymał. Następcą 
jego został baron Paweł Rauch, które- 
go w dzień Trzech Króli p. Weckerle 
przedstawił cesarzowi, jako człowieka 
najbardziej odpowiedniego do uspoko- 
jenia Chorwacyi. Ta zmiana szefa rzą- 
du zagrzebskiego Świadczy o szczerem 
pragnieniu Węgrów zgody z Chorwa- 
cyą. Rakodczay, powołany do steru po 
wybuchn zatargu, wskutek którego 
ustąpił dobry chorwacki patryota hr. 
Pejacovics, był banem walki, środków 
ostrych, może nawet zawieszenia kon- 
stytucyj; baron Rauch ma być banem 
pojednania. Obaj oni należą do jednego 
stronnictwa narodowego, które zawsze 
starało się utrzymać, jeżeli już nie zupeł- 
nie dobre, to przynajmniej znośne sto 
sunki z Węgrami. Rakodczay, urzę- 
dnik, dobry był, dopóki w Peszcie 
mniemano, że chorwaiów można i trze- 
ba łamać. Zdaje się jednak, że na ła- 
manie nie pozwolił cesarz, uznając 
słuszność chorwackich żądań Zapewne 
takze dał w Peszcie do myślenia ruch 
w Bośnii i Hercegowinie, nader ka 
rzystny dla Chorwa yi, szkodliwy zaś 
dla Węgier i całej monarchii, —ruch w 
kierunku trvalistycznym. Jakkolwiek 
było, faktem jest, że w Peszcie posta- 
nowiono pogodzić się z chorwatami 
Rakodczay zwołał komitet z najwybi- 
tniejszych osobistości w kraju i przed- 
stawił mu projekt ugody. Wiemy już. 
że w kwestyi języka urzędowego na 
kolejach—tej kwestyi, która wywołała 
zatarg—węgrzy zupełnie ustąpili, nadto 
zaś przyrzekli różne inwestycye I zmia- 
ny w peszteńskich ministeryach na ko- 
rzyść chorwatów. Propozycye te były 
świetne: stronnictwo narodowe przyjęło 
je z radością, ale powstało w niem 
rozdwojenie, kiedy w komitecie przy- 
szła pod obrady kwestya, azali na pod 
stawie takiego programu może liczyć 
stronnictwo na zwycięstwo przy wybo 
rach do sejmu, które zaczną się za pa- 
rę tygodni? Część członków komitetu 
oznajmiła, że brzwzględnie staje pod 
chorągwią Rakodczay'a,— większość je- 
dnak oświadczyła, że się zgadza na 
chorągiew, ale nie na chorążego. Słu 
Bznie, czy niesłusznie, uchodzi tera- 
źniejszy ban za wroga narodu, a w 
ciągu sześciu miesięcy Swego urzędo- 
wania zapracował na niechęć bardzo 
znacznej części narodu Dlatego naj 
lepszy program upadnie podczas wyb»- 
rów, jeżeli będzie związany z nazwi- 
skiem Rakodczaya. Na tym punkcie 
rozdwoiło się stronnictwo narodowe: 
wiryliści w liczbie 45 ciu z ministrem 
chorwackim Josipovicsem stanęli przy 
Rukodczay'u, a obywatele, stanowiący 
większość stronnictwa, zgrupowali się 
dokoła barona Raucha, syna owego 
bana Raucha, który w r. 1868-ym prze- 
prowadził pierwszą ugodę węgiersko- 
chorwacką. Kząd peszteński—czy sam, 
czy też na rozkaz cesarza, tego nie 
wiemy — odwołał Rakodczaya, a ba- 
nem zamianował Raucha. Złożył tem 
dowód, że szczerze pragnie pogodzić 
się z Chorwacyą. 


s LJ 

kaznje się, że może jeszcze być 
Be e skandal nad skandala- 
mi, a przekonały o tem hiszpańskie 
kortezy. Jeden z tamtejszy:h posłów, 
katalończyk, separatysta, gromadził po 
cichu dowady poselskich szacherek, a 
gdy zebrał ich mnóstwo, podał ten 
paszt*t w interpelacji do rządu, co się 

teraz stało. r. 
Hiszpańscy posłowie mają darmo pa- 
pier stawy 1 koperty. Sprzedawali go 
więc kupcom w takich ilościach, że 
do Madrytu nikt oprócz ekonomatu 
kortezów nie sprowadzał tego towaru. 
Ale to jeszcze nic. Posłowie hiszpań- 
scy biorą darmo marek pocztowych, 
ile chcą, a nadto mogą bezpłatnie wy- 
syłać pocztą pakunki, jeżeli je nadają 
w kantorze pocztowym w samym gma- 
hu kortczów. Korzystali więc z tego 
+ ten sposób, że ekspedyowali towa- 
ry kupców madryckich, a brali od 
nich połowę zwykłej taksy pocztowej. 
Robiło się to bez ceremonii do takie- 
o stopnia, że w ciągu miesiąca jeden 
ewa zużytkował na kupieckie 
sięcy marek pocztowych, a 
po kilkaset pesatosów mie- 
dochodu za wysyłanie pa- 
Ale i to jeszcze nie wszy- 
ą parla- 


listy 20 ty 
inni mieli 
sięcznego 
kunków. [ A 
stko, Najliczniejszą komisyą 
mentarną jest budżetowa. Każdy de- 
putowany chciał do miej się dostać i 
dopóty robił opozycyę. dopóki nie zo- 
stał członkient tej komisyi, oczem 
już wszystko na hiszpańskim wiecie 
widział w różowam świetle. Dlaczego 
tuk się zmieniał, to się okazało dopie- 
ro teraz. Oto mnóstwo rubryk w bu- 
dżecie wydatków komisya powiększa 
ła, poroznmiawszy się przedtem z przed 
siębiorcami robót publicznych, dosta- 
wcami do armii, floty, szkół państwo- 
wych, więzień, kolei i t. d. Na'iwyżki 
szły do kieszeni członków „komisyi 
budżetowej, a Żaden przedsiębiorca nie 
dostał roboty lub dostawy, j'żeli przed 
tem nie umówił się z członkami komi- 
syi. Obliczono już, że W t'n sposób 
w roku przeszłym stracił Skarb pan- 
stwa mniej więcej dwa miliony pesa- 
tosów. v. 


Sprawy polskie. 


A 
O uniwersytet warszawski. 


Profe or Pogodin w dalszym ciągu 
agituje w prasie rosyjskiej za koniecz 
nością otwarcia uniwersytetu w War- 
szawie. Ząda on, w ostatnim numerze 
„Rieczi*, ażeby rząd zrobił polakom 
dwa ustępstwa. 

Uczniowie prywatnych szkół polskich 
powinni mieć, zdaniem profesora Pogo- 
dinu, te same prawa, co i uczniowie 
rywatnych szkół niemieckich w kraju 
E które cieszą się opieką 
i poparciem rządu. Powtóre w uniwer- 
sytecie warszawskim powinno być do- 
zwolone, ażeby docenci wykładali swe 


uezciwych, to wyrazili już i wyrażą 
inni, których głos ma doniosłość zna- 
cznie większą niż mój. 

Pozwól Pan przeto, bym pamiętał o 
tem, że jestem profesorem prawa mię- 
dzynarodowego i podzielił się z Panem 
uwag»mi, które mi nasuwa ten nowy 
wybryk ohydny przemocy pruskiej. 

Gdy się poświęciło znaczną część Ży- 
cia studyowauiu prawa międzynarodo- 
wego, trudno nie być uderzonym tem, 
że sprawiedkiwość tak mało jest 
uwzględniana w regulowaniu stosun- 
ków międzynarodowych. Nawet jeśli 
się jest przeciwnikiem mrzonek i jeśli 
za winowajców uważa się twórców 
ideału, któremu rzeczywistość nigdy 
nie odpowie, trudno nie zauważyć, Że 
rządy, a przynajmniej niektóre rz:jdy, 
okazują w praktyce pogardę zaiste 
skandaliczną dla najelementarniejszych 
zasad tej sprawiedliwości i tej iudzko- 
ści, którą się tak skwapliwie prze- 
chwałają w swych urzędowych dekla- 
racyach. 

I wydaje się rzeczą pewną, że pod 
tym względem epoka nasza nie osią- 
gnęła postępu nad poprzedniemi. 

Dawniej, gdy polityka łub oręż dały 
władcy jakiemuś nową prowincję, 
traktat, uświęcający zabór, nie omie- 
szkiwał nigdy przyrzec poszanowania 
iustytucyi publicznych i prywatnych 
zabieranego kraju. I naogół obietnic 
takich dotrzymywano. W przeddzień 
rewolucyi francuskiej poszczególne 
prowincye Francyi, które w różnych 
czasach przyłączono do posiadłości ko- 
ronnych, zachowywały jeszcze swe par- 
lamenty i swe zwyczaje. Nie było za- 
tem jednolitości urządzeń, ale utrzy- 
mywanie takiego stanu rzeczy było w 
każdym razie żywem i wymownem u- 
święceniem praw ludności anektowanej. 

Pod pozorem postępu zmieniliśmy 
wszystko w tym względzie i dzisiaj 
naród zagarnięty znajduje się niejako 
w położeniu trzody, którą hodowca 
sprzedaje handlarzowi. W dziele tego 
tworzenia nowego prawa międzynaro- 
dowego odznaczyły się Prusy zarówno, 
w teoryi, jak i w praktyce, 

Co do teoryi, czyż to nie na ziemi 
niemieckiej wylęgała się i rozwinęła 
ta doktryna, Że państwo jest osobą 
prawną, zupelnie odrębną od obywateli, 
osobą, posiadającą swoje prawa własne 
i niezależne od interesów jego podda- 
nych, osobą, która "zawsze może 
zgnieść swym ogromem śmiałków. 
oŚrnielających się powstać przeciw jej 
wszechmecy. To wygląda, jak gdy- 
by państwo było czemś innem, niż 
zbiorem obywateli, i jak gdyby prawa 
i interesy państwa były inne, niż pra- 
wa i interesy obywatel! 

Co do praktyki, wystarczy przy- 
pomnieć przykład prowincyi duńskich, 
zagarniętych prawem kaduka i na u- 
rągowisko  najświętszym  zobowiąza- 
niom, łnb przykład Alzacyi i Lotaryn- 
gii, które są rządzone od całego sze- 
regu lat zależnie od widzimisię, by; 
ukarać mieszkańców za ich przywią- 
zanie do Franoyi. 

Prusak ma zalety wybitne, których 
mu zazdroszczę: siłę, karność, wiarę w 
przeznaczenie własnego kraju, ale jest 
najzupełniej pozbawiony wszelkiego u- 
czucia. Prawość i ludzkość niczem są 
dla niego, gdy sądzi, że w gre wchodzi 
interes potęgi pruskiej. Nie jest to 
ludzkie, i nie jest także rozumne. 
Władca nie ma w tem interesu, by w 
masie ogólnej swych poddanych stwa- 
rzał sobie nieprzyjaciół szeregi, a musi 
dojść du tego rezultatu przez nieubła- 
ganą konieczność, jeśli nie chce mieć 
żadnych względów dla uczuć swego 
narodu. Mieliśmy w dawnej Francyi 
pułki, w których mówiono wyłącznie 
po niemiecku. Czyż wskutek tego by- 
ły one mniej francuskimi? Właśnie 
potomkowie owych żołnierzy nie chcą 
za żadną cenę zostać Prusakami Czy 
u nas mówiono kiedykolwiek o przy- 
muszaniu ludności zabranej do opusz- 
czenia ojcowizny? 

Podobne środki sprzyjają wgbujaniu 
najgorszych doktryn i zaiste jeśli w 
chwili obeenej tylu jest na Świecie 
anarchistów, nie mało się do tego 
przyczynia głupota polityki, która po- 
święca bezwględne praws mniejszości 
namiętnościom większości. 

Jedna tylko Anglia wie, jak postępo 
wać z ludnością podbitą. Gdy chodzi 


przedmioty w tym języku, w jakim sa- 
mi zechcą, a więc albo po rosyjsku, 
albo po polsku, albo po litewsku. 


Komunikat w sprawie Macierzy. 


Zarząd główny zamkniętej obecnie 
polskiej Macierzy szkolnej z połecenia 
rady nadzorczej zwołuje na piątek dnia 
11 stycznia o godzinie 10 ej zrana, w 
sali Filharmonii w Warszawie, nadzwy- 
czajne zgromadzenie ogólne w cełu 
rozrządzenia funduszami i majątkiem 
Macierzy. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) zaga- 
jenie, 2) wybór prezydyum, 8) zatwier- 
dzenie protokółu ogólnego zgromadze- 
nia z dnia 25 i 26 listopada 1907 r., 
4) wybór komisyi w sprawie rozrzą- 
dzenia funduszami i majątkiem Macie- 
rzy — a po przerwie dla prac komisyi, 
5) uchwały w sprawie rozrządzenia 
majątkiem i funduszami Towarzystwa, 
6) wybór wykonawców uchwał zgro- 
madzenia ogólnego, 7) odczytanie u- 
chwał i podpisanie protokółu ogólnego 
zgromadzenia, 8) zamknięcie posie- 
dzenia. 


W sprawie zamknięcia Macierzy. 


Korespondent „Słowa* donosi: W 
ministerstwie spraw wewnętrznych z 
polecenia prezesa gabinetu, przygoto- 
wane są, jak się dowiaduję, materyały 
do odpowiedzenia na ewentualną inter 
pelacyę Koła połskiego w izbie w spra- 
wie zamknięcia Macierzy. Jednym z 
referentów jest podubno prof. Kuła- 
kowskij, b. redaktor „Warsz. Dniewn.*, 
a następnie „Praw. Wiestn.*, obecnie 
członek rady ministra. 


Sposoby niemieckie. 


Półurzędowa „Koelnische Zig.“ do- 
nosi, że odebrała list od pewnego fa- 
brykanta z nad Renu, w którym ten 
komunikuje, iż lwowskie firmy odmó 
wiły mu zamówień, motywując to roz- 
drażnieniem przeciw niemcom w Gali- 
cyi z powodu ustaw przeciwpolskich. 

Ze swej strony dodaje pismo to na- 
stęjnjące uwagi: 

„Do utrzymywania stosunków han- 
dłowych nie można nikogo zmusić, tak 
samo jak do miłości. Niemcom nie 
pozostaje nic innego jak odpłacać taką 
samą monetą. Gdyby przypadki bojkotu 
towarów niemieckich przez polaków, 
zamieszkałych w Austryi i Rosyi, nie 
pozostały odosobnione, należy postarać 
się o obronę przeciw temu; pokaże się 
wtedy, czy zwycięstwo, odniosą kupcy 
połscy, czy niemieccy. Świat handlowy 
niemiecki będzie umiał tymczasem ra- 
dzić sobie, zmieniając np. u reprezen- 
tantów zagranicznych opakowanie i za- 
tajając w ten sposób pochodzenie to- 
warów*. 


Poznańskie. 


Korespondent rzymski „Berl. Tage 
bląttu* potwierdza wiadomość. że no- 
wy poseł pruski przy Watykanie, Mühl. 
berg, przybywa do Rzymu z propozy 
cyami swego rządu w sprawie obsa- 
dzenia arcybiskupstwa gnicźnieńsko- 
poznańskiego. Jeżeli jednak rząd prus- 
ki domaga się powierzenia tej godnoś 
ci niemcowi, to nie może zgoła liczyć 
na uwzględnienie swych życzeń przez 
Stolicę Apostolską. Prawdopodobnie 
zarząd archidyecezył pozostanie jeszcze 
czas długi w rękach biskupa-sufragana 
Likowskiego. 


Polscy księża-posłowie z Górnego Siąska. 


Wedle „Deutsche Ostmarken - Se 
resp.*, księża posłowie z Górnego Śląs- 
ka, należący do Koła polskiego, jeszcze 
przed ogólnymi wyborami złożą man- 
daty, częściowo ze względu na swój 
urząd duszpasterski, częściowo ze wzglę- 
du na rozterki i spory, jakie rzekomo 
panują w Kole polskiem w Berlinie. 

Doniesieniu temu stanowczo zaprze- 
cza korespondent „Dziennika Poznań- 
skiego*. Na wiecu w Raciborzu oświad- 
czył ks. poseł Brandys, że tak on, jak 
ks. poseł Jankowski, zamiaru złożenia 
mandatów wcale nie mają, bo też nie 
mają żadnej po temu przyczyny. 

Także doniesienie tej samej „D. O. 
Corresp «, że przy przyszłych wyborach 
na Górnym Śląsku nie tylko żaden 
ksiądz nie będzie kandydował do Ko- 
ła polskiego. ale wogóle żadnego kan- 
dla do Koła polskiego się nie po- 
stawi na 


Śląsku, okazuje się zmyślo- 
nem. 


Symptomy otrzeźwienia 


W Kassel odbyło się wielkie publicz- 
„ne zebranie wolnomyślne, na którem 
profe-or marburski, Schiickin (autor 
głośnego studynm „Nationalitaetenpro- 
blem*) wygłosił referat o polityce an- 
typolskiej rządu pruskiego. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono 
rezolucyę tej treści: Zebranie potępia 
jaknajstanowczej niesprawiedtiwe usta- 
wodawstwo wyjątkowe, skierowane 
przeciw mniejszościom narodowym. Za- 
równo zamach na język ojczysty, nie 
mówiących po niemiecku obywateli. 
jak też ustawa o wywłaszczeniu, musi 
zaszkodzić bardzo powadze państwa 
niemieckiego. Zebranie wzywa więc 
stronnictwa liberalne do jaknajener- 
giczniejszego zwalczania nowych ustaw 
wyjątkowych. 

W zebraniu wzięło udział kilka ty- 
sięcy osóh. 


Ankieta Sienkiowicza. 


Alfred Pillet, profesor wydziału pra- 
wnego na uniwersytecie paryskim. 

Chociaż moje uznanie dla szlachetnej 
kampanii pańskiej bardzo małą 
wagę posiadać może, nie będę się 
z niem drożył. Nie mam pod ręką te- 
kstu projektu rządowego, ale wiem, że 
chodzi 0 zmuszenie narodu polskiego 
w zaborze pruskim do opuszczenia oj- 
czyzny, o wyzucie tych nieszczęśliwych 
ludzi z ich rołi i siedzib i o uniemo- 
żliwienie im w ten sposób dalszego 
pobytu na ziemi, na której logs im ka 
zuł żyć i umierać. 

e takie postępowanie zasługuje na 
oburzenie i pogardę wszyatkich ludzi 


jeszcze. 
ten zachowa 


Tak przynajmniej odbywa się jej kolo- 
nialna polityka i tymi środkami łago- 
dności mała wyspa zatrzymuje pod swą 
władzą cały ogrom krajów, których 
posiadania nigdyby jej nie zdołały za- 
pewnić gwałty, 

Odbiegliśmy bardzo od pańskich nie- 
szczęśliwych rodaków. Wracam do 
nich, by podziwiać ich bohaterstwo, 
przesłać iin zapewnienie, niestety bez- 
owocne, mego współczucia, i także by 
im powiedzieć, że naród, który nie za- 
pomina, pozostaje zawsze narodem sil- 
wa może spodziewać się dni lep- 
szych. 

Co zaś do Pana, jeśli Pan może 
przeszkodzić, aby ta wstrętna niespra- 
wiedliwość nie została popełniona, po- 
łoży Pan zasługę niewątpliwą wobec 
całej ludzkości. 

Ernest Daudet, literat i pa eycia, 

Drogi, znakomity koiego! W patryo- 
tycznej krucyacie, którą Pan podjąłeś, 
będziesz Pan miał za sebą, na całym 
świecie, wszystkie serca szlachetne, 
wszyatkich nieprzyjaciół grabieży, wszy- 
stkich przyjaciół sprawiedliwości i wol- 
ności. Poczytując sobie za zaszczyt, 
że przez całe życie do ich szeregu za- 
liczałem się, odpowiadam ma apel 
pański, przyłączając się do pełnego 
oburzenia protestu, wywołanego wszę: 
dzie wielkością sprawy i wymownemi 


słowami pańskiemi. Z całego serca 
łączę się z Panem w potępieniu niego- 
dziwego projektu i w nadziei, że auto- 
rowie jego nie będą śmieli trwać w 
tem urąganiu sumieniu ludzkiemu. 


Głos wolny. 


Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jest wolną 
areną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pini, choćby niezg dnych lub 
sprzecznych z kierunkiem nasze- 
go pisma. Redakcya. 


Bojkot. 


Hasło bojkotu niemieckiej wytwór- 
czości rozległo się już we wszystkich 
częściach kraju, przez polaków zamie- 
szkałych. 

Niżej podpisany uważa, iż w sprawie 
uniezależniania się od supremacyi ger- 
mańskiej we wszystkich działach życia, 
nie tylko w interesie specyalnie polak 
ów, lecz w interesie wszystkich słowian, 
nie wyłączając rosyan i rusinów, jest 
poświęcać sprawie tej jaknajwięcej u- 
wagi, podtrzymywać zainteresowanie 
się sprawą u ogółu. podniecać umysły, 
celem możliwie szerokiego wyjaśnienia 
wszystkich związanych z tą sprawą 0- 
koliczności, tworzyć i ulepszać progra- 
my, przekonywania ogółu o konieczno- 
ści emancypacyi, zawierać sojusze i t. d. 

W myśl powiedzianego wyżej, chcę 
ponownie prosić „Dziennik Kijowski* 
o gościnność dla słów kilku, jakie w 
sprawie bojkotu powiedzieć pragnę. 

Aby coś przedsięwziąć w ia 
musimy się uczyć u przeszłości. Aby 
odpowiedzieć skutecznie na dzisiejsze 
projekty pruskie, musimy zrozumieć, 
dlaczego bojkot r.asz po Wrześni takie 
fatalne zrobił fiasco. 

Przyczyna tkwi bardzo spiebołe; jest 
ona skutkiem naszego rłędnego rozwo- 
ju historycznego, kompletnego braku w 
naszem społeczeństwie jednego z najwa- 
żniejszych, najcenniejszych, najniezbę- 
dniejszych czynników społecznych, t. j. 
brak polskiego kupiectwa. 

Wyobraźmy sobie, coby byłe warta 
Anglia bez kupców, w szeregach któ- 
rych posiada ona kwiat narodu, wię- 
kszość młodszych synów gwojej zdro- 
wej, żywotnej arystokracyi? 

Czem byłyby dzisiejsze Niemcy bez 
hanzeatyckiego spadku i tradycyi i bez 
swojego współczesnego kupiectwa? 

Jak wyglądałaby potęga i dobrobyt 
Stanów Zjednoczunych, bez armii bu- 
sinessmanów? 

Nawet ów Rzym arystokratyczny, na 
którego republikańskich urządzeniach 
wzorowali się nasi praojcowie, większą 
część potęgi i cywilizacyi zawdzięczał 
swojemu kupiectwu—legiony były tyl 
ko u tych wielkich kupców konieczną 
służbą, wojny punickie niczem innem, 
jak walką o przewagę handlową. 

Czy można sobie wyobrazić epokę 
Odrodzenia, bez tych licznych rodów 
kupieckich włoskich, bez tych Medy- 
ceuszów, Sforzów, Strozzich i t. d., bez 
tych czysto kupieckich republik, jakie 
tworzyły Wenecya, Genua, Florencya, 
Siena? 

Czy maleńkie Niderlandy mogłyby 
podjąć nierówną walkę z hiszpańską 
potęgą. gdyby ich siła, odporność, Za- 
możność, rozum polityczny nie fundo- 
wały się na włesnem, rodzimem, a po- 
tężnem kupiectwie. 

Ślepi tylko nie widzą, a nie widząc, 
nie rozumieją, iż ani roinictwo, ani 
przemysł, bez handlu rozkwitnąć nie 
mogą. My | Ak przez cały czas na- 
szego samodzielnego historycznego by 
towania, a jeszcze więcej po utracie 
niezależności politycznej, byliśmy taki 
mi śiepcami i dotąd dalecy jesteśmy 
od gruntownego wyleczenia się z tego 
okropnego kalectwa. Płodną, lecz tru- 
dra i uciążliwą pracę handlową zwa- 
laliśmy systematycznie na barki cudzo- 
ziemców, a więc niemców, ormian, 
włochów, a nareszcie żydów. % dzi- 
wnym uporem, wpadającym w manię, 
polski stan rządzący, t. j. szlachta, po- 
miatała kupcami, a kilkusetletnie, to- 
warzyskie i prawodawcze upośledzenie 
tego niezbędnego dla życia państwo- 
wego organu, spowodowało zupełną 
atrofię. Nawet ci cudzoziemcy, którzy 
lepiej, lub gorzej wypełniali za nas nie- 
zbędną funkcyę społeczną, polonizując 
się, ślepli i tak dalece poddawali się 
wpływom otoczenia, że żywiołowo dą- 
żyli do nobiiitacyi i zerwania z kupie 
cką przeszłością. 

Reznltaty nie dały długo na siebie 
czekać. Przypływ cudzoziemców han- 
dloweów do Polski stale się zmniejszał, 
cały handel przeszedł do żydów *), naj- 
większych fuszerów w tej wysoce kul- 
turalnej pracy, fakt ten zaś z drugiej 


*) Duleki jestem od antysemityzmu i nie 
chcąc być posądzonym 0 stronność względem 
żydów, których, jako kupców nazywałem fusze 
rami, zaznaczam, iż najpierwszą i najważniejszą 
cechą prawdziwego kupca jest, obok systematy- 
czności, głębokie, niczem niezachwiane poczn- 
cie słowności i obowiązkn. Bez tych cech pod- 
stawowych niema kupca, Tymczasem cechą ras 
semickich jest wybujały ðgaizm, zasłaniający 
wszystko, i neryowość, wykluczająca pojęcie sy- 
stematyczności. Egoizm. nie chcąc poddać się 
obowiązkowi, stara się kazuistyką obejść nawet 
r-ligijne przykazania i faryzenszostwo doprowa- 
dza do artyzmu, szczególniej w stosunku do nie- 
żydów. Olbrzynia większość żydowskich t. zw. 
kupców jest swogatem tego stanu i mało się 
różni od tyck, których Chrystns wypędził z 
kr świątyni salomonowej. Takiego akto 

pieckiej oboviązkowości, jaką wykazali chiń- 
scy kopcy, po 2owstanin chunhuzów, wnoszący 
najściślej w teiminie do oddziałów bankn roszj- 
sko-chińskiego pokrycie swoich weksli, o któ- 
rych wiedzieli, iż podczas zamieszek zostały 
sp»lone, ze strony żydowskiego kupiectwa nawet 
wyobrazić sobis niepodobna. A tymczasem "asi 
domowi aferzyści kształcą się właśnie na żydow- 
skich wzorach zapominając, iż wrodzonej, raso- 
wej cechy zyda, miaoowicie sprytu, naśladować 
niepodobna, tek, jak niepodobna uczyć się dn- 
wcipu. To z, co od żydów nieżyd mógłby 
się nauczyć, tego włiśnie knpiec najstaranniej 
unikać powinien. Żydzi wyrabiają się podobno 
ua prawdziwych kupców w zachodnio Łk 
skich społecziństwach; wiem, iz istnieją nieli- 
czni wzorowi kupcy żydzi w Warszawie, u nas, 
wubec absolptuego brakn wzorów, trudno jest 
od nich wymagać wyrobienia i postępa. 


strony powiększał w dalszym ciągu| Dla nich niepowodzenie bojkotu na- 
przepaść, pomiędzy polską inteligencyą, |szego po Wrześni jasnem jest i zrozu- 

t. ja szlachtą a hadlem. Doszliśmy do|miałem, dla nich rezultaty obecnie za- 
tego, że najlepsze nasze głowy z cza- | mierzonego przez nas bojkotu, już dzi- 
sów rozbiorowych i porozbiorowych {siaj przesądzone. Stefan Węgliński. 
najgorętsi patryoci, ludzie gotowi od- 
ża za ELE c serdeczną, ge- 
niałni poeci i publicyści, pozostali śle- h 
pymi na straszne wE narodu, na Bojkotujmy towary niemieckie ! 
brak rodzimego handlu i kupiectwa,| Widocznem jest, że prusacy wcale 
nie rozumieli, że tak, jak człowiek nie|nie odczuwają policzków, które w ta- 
może żyć bez płuc, wen i arteryi, takjkiej obfitości, z okazyi ich polityki 
naród nie może żyć bez własnych kup- | „włamywaczy*, wymierza im cały świat 
ców i własnego handlu, który jest pul-|cywilizowany... 
sem Życia narodowego. Nawet taki| Po wszystkich wypadkach lat ostat. 
genialny umysł, jak Staszic, nie zda-|nich—nie powinno to być dla nas nie- 
wał sobie dostatecznie sprawy z tej |spodzianką — niestety ! 
ciężkiej niemory społecznej; dążąc do| Więc nie łudźmy się nadzieją i nie 
stworzenia polskiego przemysłu, niejliczmy na to, że głosy prasy lub an- 
widział i nie rozumiał, iż handel stwa-|kieta Sienkiewiczowska przyniesie ko- 
rza przemysł, a nie odwrotnie i że na-|rzyść realną w postaci cofnięcia pro- 
jród, nie mający silnych narodowych |jektu o wywłaszczeniu. 
kadrów kupieckich, nie może marzyć| Bo jeśliby to miało nastąpić—to czas 
o stworzeniu narodowego przemysłu. |już najwyższy! ale próżne oczekiwania 

w wstięt do handlu, owo lekcewa-| nasze — policzki na nich nie działają... 
żenie kujiectwa, owo dziecinne, wzso-| Cóż więc podziała, jaki im cios za- 
ce szkodliwe przenoszenie każdego in- |dać? Gdzie ich „pięta Achillesa" — to 
nego, zgoła podrzędniejszego dla zdro-|czułe miejsce, w które, gdy uderzymy— 
wia i życia narodu fachu, nad fach ku- |odniesiemy zwycięstwo? Chyba tylko 
piec i trwa u nas dotąd w całej sile. |ich... kieszeń!? Więc bijmy niemców 

Każdy rolnik, inżynier, adwokat, lekarz, | po kieszeni, a bijmy co siły — to ude- 
urzędnik, nie mówię już o publicystach [rzenie oni odczują subtełoiej i, ręczyć 
i artystach, nawet tych z pod ciemnej| można, że zwyciężymy, byłe tylko 
gwiazdy, uważa się stale za coś wyż- | wziąć się ostro do rzeczy: — bojkotujmy 
szego od kupca. Póki stan ten trwać|ich towary! nie gardźmy żadnym środ- 
będzie, o żadnej walce z niemczyzną|kiem, by dopiąć wskazanego oełu, nie 
marzyć nie możemy, tak samo, jak ku-|zwracajmy uwagi na wygody osobiste, 
lawy, lub bezręki nie może walczyć|ani na kosziy, bo są to drobiazgi —. 
z powodzeniem z człowiekiem silnym |zwycięstwo prędkie i łatwe, bierzmy 
i zdrowym. się tylko solidarnie. 

Szczególniej jaskrawo ślepota nasza| Nie lekceważmy tej gardłowej spra- 
występuje na kresach. Te jednostki,|wy, nie traćmy momentu! 
które dzięki swoim samorodnym han- Bojkotujmy nie tylko towąry nie- 
dlowym zdolnościom, czy to siedząc|mieckie, ale bojkotujmy i samych 
na roli, czy zajmując się tak zwane- |niemców, jak gdzie tylke się da; tylu 
ni aferami, mają powodzenie i dora-|ich jest między nami, że możemy zaak- 
biają się majątków, obraziłyby się na- |centować nasze oburzenie w stosunkach 
zwą kupców i, nawet przed swoją, czy- | naszy:h z nimi. 
sto handlową firmą stawią miano in-| Skutki takiej akcyi są zupełnie pe- 
nego jąkiegoś stanu, do którego na|wne, nie zatrzymuję się, jednak, nad 
papierze należą. Ogół zaś, nie mogąc|nią dłużej, gdyż uważam, że kwestyę 
zdać sobie sprawy z przyczyn powo-|tę należy pozostawić zapatrywaniom 
dzenia tych jednostek, przypisuje je|osobistym, ale przechodzą do sprawy 
stale t. zw. „szczęściu*. bojkotu towarów. 

Pierwszym podiug mnie krokiem w]  Dziwnem, doprawdy jest, że wciąż 
sprawie bojkotu powinno być wpuja-| dają się słyszeć zdania, Że bojkot taki 
nie przez prasę, przez ludzi dobrej woli, |gromnie trudno przeprowadzić, 2e 
przez przykład, przez wychowanie mło |2nów damy powód niemcom do kpin 
dzieży przekonąnia, iż miano kupca,|7 nas i t.d., it. d-—są to pewno zda- 
szczególniej w obecnym naszym stanie. | nia osnute na smutnem doświadczeniu, 
jest mianem dla polaka zaszczytnem, at 052 z poprzedniego bojkotu.. 
że do fachu kupieckiego wstępować po- Ą e de facto, tu niema żadnych nad: 
winny najzdolniejsze, najinteligentniej.|zwyczajnych trudności, należy tyłka 
sze, najmoralniejsze jedrostki, gdy» |ciągle, na każdym kroku pamiętać o 
tylko w ten sposób zdołamy uzdrowić |POW2 ętem postanowieniu. Należy my- 
nasz społeczny organizm. Że na całem |śleć, pamiętać — ta jedyna chyba tru- 
naszem społeczeństwie leży ciężki a|dność. Ale, żeby i tę trudność usunąć 
przytem święty obowiązek przyczynią- | Mrok jaknajobszerniej rekłamować 
nią się do rozwoju | rozkwitu samo-|bojkot na wszelkie możliwe sposoby — 
dzielnego polskiego kupiectwa, naprzykład: 

„Do fachu tego otwarcie z przekona-| 1) Niech każde pismo polskie wszel- 
niem i zapałem, z myślą, iż najlepiej|kich odcieni, nie wykluczając i pism 
usłużą ojczyźnie przystępować powinni, |specyalnych, fachowych, umieszcza stale 
po gruntownem i pilnem przygotowaniu |na karcie tytułowej największymi lite- 
się, UASRiRL ieni synowie rodzin|rami krótkie wezwanie do bojkotu. 
zamożnych, aby możliwie jaknajprę-| 2) Niech każde pismo polskie dołą- 
dzej i jaknajgruntowniej zniszczyć prze-|czy do trzech najbliższych numerów 
sądy i zaświecić przykładem. Fach to|kartki (wielkości choćby 20 centm. D) 
trudny, potrzebułący charakteru, zdol-|z wydrukowanem wyraźnie haslem : 
ności, najwszechstronniejszego wykształ- | „Bojkotujmy towary niemieckie“... i 
cenia a oe ARA pilności i| prośbą do prenumeratorów v umiesz- 
obowiązkowości. tym fachu jednak |czenie tych kartek na najwidoczniej- 
nasza narodowa przyszłość, gdy fach |szych miejscach. 
ten, nietylko wzmocni naszą materyal-| 8) Niech wszyscy panowie lekarze, 
ną siłę, lecz stużyć będzie szkołą, w |adwokaci, dentyści, inżynierowie i t. p. 
której wyrobimy w sobie te właśnie|umieszczą te kartki w RRainiach 
zalety, na których najwięcej naszemu |swoich, a wszyscy kupcy, sklepikarze, 
charakterowi zbywa, a więc: systema- |rzemieślnicy rozwieszą w biorach, ma- 
tyczność, obowiązkowość, pilność, od-|gazynach, przy kasach, w drzwiach, 
wagę cywilną, przezorność i zmysł|oknach i t.d. 
oryentacyjny. | A 4) Niech cukiernie, księgarnie, ma- 

Pamiętać winniśmy, że kupieckich ta-|gazyny używają do owijania sprawun- 
lentów nam nie brak, talentów rzeczywi-|ków papieru, na którym — oprócz 
stych, ludzi uczciwych, z otwartą głową | firmy byłoby wydrukowane hasło boj- 
fenomenalną pamięcią i wielką pomy- | kotu. 
słowością, że się tak wyrażę kupiecką| 65) Niech wszyscy, którzy załatwiają 
twórczością, która na zachodzie jest naj- | jakąkolwiek korespondencyę, bądź pry- 
więcej ze wszystkich zalet rzadką i ce-!watną, bądź handlową, byle polską — 
nioną, ludzi, którzy wszędzie na świecie |umieszczają w nagłówku listów motto 
szalone robiliby karyery, a którzy naj-|z wezwaniem do bojkotu. 
częściej giną marnie w kraju, nie ma-| 6) Niech wszystkie karnety naszych 
jąc odwagi valeat z brakiem zaufaniajpań na balach będą ozdobione temże 
najbliższych w ich siły i z odwieczny- | hasłem; również programy, kotyljony, 
mi przesądami, które przez fałszywe, menu i t. d... 
wychowanie i ciągły wpływ otoczenia, | 7) Niech każdy, kto uznaje, że pro- 
nie tylko w innych, szablonowych je-|pozycya moja ma znaczenie i racyę 
dnostkach, lecz w nich samych tkwią | bytu— przestrzega i żąda, gdzie się da, 
uporczywie. My tak dalece nie umie-|by wszystko to wykonywanem było, bo 
my sobie wyobrazić kupca polaka, że|mamy przecież prawo żądać tego. 
wprost machinalnie ufamy lada szarla-| Jeśli tak i temu podobnie pnatąpi- 
tunowi, który nie jest polakiem. Znam |my, jeśli nu każdym kroku spotkamy 
kupców polaków, którzy utyskują, iż|się z wezwaniem do bojkotu, to chyba 
noszą czysto polskie nazwiska i mówią|wtedv nie będziemy zapominali. 
biegle po połsku, gdyż te dwie okoli- | Zdaje mi się, że to nie trudno wy- 
czności ogromnie im utrudniają intere- |konać przy odrobinie dobrych chęci. 
sy z polakami. Wszyscy znamy ma-| Proponowane sposoby reklamy boj- 
gazyny, należące do polaków, a pro |kotu nie należy jednak uważać za sam 
wadzone pod firmą „magazyn francu-|bojkot, bo biada naszym rodakom z 
ski“, „angielski“, „amerykański“ a na-|pod zaboru pruskiego, jeśli my poprze- 
wet, o zgrozo,— „niemiecki*, staniemy tylko na nalepianiu kartek 

Tak jak leśnik nie zoryentuje się w |lub zawinięciu ciastek w taką reklamę, 
Kłębokiej kopalnianej sztolni, jak dor. albo nakoniec, przetańczeniu kotyljona 
nik nie potrafi kierować okrętem, tak |z chorągiewką, na której byłoby hasło 
samo naród chory od wieków na brak | bojkotu 1... 
własnego kupiectwa, posiadający trochę| Pamiętajmy, że tylko sołidarny, ener- 
kupców w spolonizowanych cudzoziem-|giczny, bez względu na korzyści i wy- 
cach, trochę inźynierów-przedsiębior-|gody własne, wszędzie i w każdej 
ców, zajmujących się dostawami dla|chwili bojkot—przyniesie rodakom po- 
rządu i bardzo mało mających wspól-|moc. nie ociągajmy się, aby potem nie 
nego z rzeczywistym handlem i prze- |było zapóżno. 
mysłem—no i powaźniejszą już druży.| Pamiętajmy, że to jedyna broń na- 
nę domorosłych kramarzy, zapatrują-|sza, którą walczyć mamy jeszcze pra- 
cych się w swych debiutach handlo- |wo — walczmy więc, a EA działaniem 
wych na żydów. Otóż taki, pozba-|naszej broni prusak się cofnie. Korzy- 
wiony naturalnych wodzów naród, o|stajmy z chwili— ustawa jeszcze tylko 
powsóyn bojkocie zaledwie marzyć|w projekcie! Stefan Kosko. 
może. AO. 

A węgć: walcząc mężnie, wytrwale | 
a mądrze z naszym odwiecznym wro- j 
giem tym słabym orężem, jaki dzisiaj KRONIK A. 
mamy w ręku, hodujmy, otaczajmy 
opieką, wspomagajmy wedle sił kadry 
przyszłych dzielniejszych. odważniej- 
szych, bo pewniejszych siebie, joro 
ków, polskich negocyantów, abyśmy |Miłośn. sztuki rozpoczęła się dzisiaj. 
kiedyś, z zupełną słusznością, lekcewa- | W wystawieniu jednoaktówek przyjmą 
żyć mogli takie szyderstwa, na jakie |udział panna Jarema, panna S. i pani 
sobie względem nas pozwalają obecnie| Radwan, oraz panowie: Wadzyński, 
wierni sympatycy prusactwa w kraju, |Sudolski, Olędzki, Leoński i reżyser 
którzy, 2 taką nieukrywaną radością|trupy, p. A. Siemaszko. 
konstatują bezsilność naszą w walce| — Z Polskiego T-wa Gimnastycznego. 
z odwiecznym i najstraszniejszym wro-|P. T. G. urządza dziś w własnym jo- 
giem, nie tylko naszym, lecz całej sło- | kalu zabawę dziecinną na którą złożą 
w zny. się: Żywa Jasełka, choinka i tańce. W 


— Przedstawienie Noworoczne. Sprze- 
daż biletów na noworoczne  przedsta- 
wienie trupy dramatycznej Poł. Tow. 


poniedziałek dn. 31-g0 wieczorem od- 


będzie się Wieczornica Kabaret z ła-|nier Jachimowicz, p d. Januszewiez i 


skawym współudziałem p. Pudłowskie- 
go, który specyalnie w tym celu przy- 
był z Odesy, Wiłczkowskiego, Borkow- 
skiego, Furowicza i Kindlera. 

, Warszawie. ten rodzaj zabawy 
cieszy się ogromnem“ powodzeniem 1 
niewątpliwie zainteresuje i nasze dru- 
hinie i druhów. 

„= Z T-wa Dobroczynności. Zarząd 
Kij. Rz-Katol. Tow. Dobroczynności, 
maląc zamiar za przykładem zeszło 
rocznym urządzić kiermasz w końcu 
karnawału bieżącego. niniejszym uprzej- 
mie zaprasza za naszem pośrednictwem 
W.W.Panie i Panów, chcących w tako- 
wym wziąć udział, na posiedzenie ka- 
mitetu kiermaszowego we Czwartek 
dnia 3 stycznia o godzinie 7 ej wieczo- 
rem do lokalu Towarzystwa (Mało-Ży- 
tomierska Nr 8) a także wszystkich 
członków Towarzystwa interesujących 
się tą sprawą. p 
„Osuby, które już łaskawie zgłosiły 
się a propozycyą urządzenia swych 
kiosków na kiermaszu (k. szampana, 
k. sztuki stosowanej i k. kwiatów), 
Jak również i te, które dopiero mają 
zadeklarować swój udział, proszone są 
bardzo o nieodmówienie swojej bytno- 
ści w oznaczonym dniu i godzinie dla 
rozpatrzenia szczegółów projektu. 

Wszystkie panie, które w roku ze- 
szłym dały tyle dowodów pracy i u- 
miejętności w urządzeniu kiermaszu, 
mają obecnie przed innymi pierwszeń- 
stwo do objęcia tych samych kiosków, 
potem zaś te osoby, które wcześniej 
od innych raczą zadeklarować goto- 
wość postawienia takowych. 

Nadto zarząd uprasza W.W. Panie, 

aby zechciały już na to posiedzenie 
przygotować z dokładnymi adresami 
listę osób z prowineyi, do których 
uważałyby za właściwe posłać zaprosi- 
ny na kiermasz, i niezapomnieć we 
czwartek przynieść lub przysłać tako- 
wą do biura Towarzystwa. 
Polecenie ministra spr. wewn. 
Minister Spr. wewn. polecił administra- 
cyi miejscowej przedstawić dane co 
do liczby osób zesłanych w drodze 
administracyjnej z obrębu kraju Poł.- 
Zach. w ciągn ostatnich dwóch lat, 
i wskazać miejscowości do których zo- 
stały zesłane pomienione osoby. 

— (Ceny na wódkę monepolową. Mi- 
nisterstwo finansów naznaczyło nastę: 
pujące ceny na r. 1908 na wódkę mu- 
nopolową i spirytus. W guberniach 
i obwodach Rosyi europejskiej za wód- 
kę oczyszczoną 40% 8 rb * za wiadro; 
spirytus rektyfikowany zwyczajny 20 
kop. za stopień; na takiż sam spirytus 
dwukrotnie oczyszczony 21 kop. za sto- 
pień; na wódkę starannie oczyszczoną 
lub stołową 11 rb. za wiadro. 


OSOBISTE 
— Wyjechał do Petersburga naczel- 
nik zarządu wewnętrznej komunikacyi 
wodnej i szos, inżynier N. Maksymo- 
wicz. 


Przyjechał z Petersburga i zatrzy- 
mał się w d. Nr 55 przy ul. Maryjsko- 
Błagowieszczeńskiej, poseł do Dumy, 
S. Stupin. 


— RRADZIEŻE. W domu Nr 95 przy Bul- 
warzy Bibikowskim niewiadomi złodzieje dostali 
się do sklepiku Piotra Marcowa przeż wyłama- 
ne po: 1 zrabowali towarów wartości 360 
rubli. 
` — Z mieszkania Józefa Celtaera w d. Nr 86 
przy ul. M.-Błagowieszczeńskiej dokonano kra- 
dziezy nbrania wartości”400 rb. 

— Ludmile Klor w d. Nr 86 przy ul. M.-Bła- 
gowieszczeńskiej skradziono bieliznę wartości 
100 rb. 

— Przy ul. Dmitrowskiej ze wspólnego mie- 
szkania Dominiki Woronkowej i Aleksandry (Go: 
to agoe waj; skradziono różne rzeczy wartości 
128 rb. 


— Maryi Gorochowskiej w d. Nr 20 przy 
A cję i skradziono raeczy wartości 
138 rb. 

-- W d. Nr 5 przy ul. Lwowskiej okradzio- 
no mieszkanio Pelagii Jaroszenkowej, Rabusiów 
wraz z łupem njął stójkowy; okazało się, że był 
10 Wasyl Stepanow i Amasiazys Aksenowa. 

— ŻAGADWKOWA ŚMIERĆ. Onegdaj w do- 
mu Nr 28 pray ul. Jarosławskiej zmarła, wśród 
zagadkowych okoliczności, żoua jednego z miv- 
szkańców tego doma, Piotra Sukacza — Marya. 
Denutka w przeddzień była w gościnie u znajo- 
mego’ Piotra Sukacza, mieszkającego przy tejże 
samej ulicy, tam wypiła cokolwiek i wskutek tego 
straciła przytomność, W nieprzytomnym stanie 
mąż ją odprowadził do domu i tam skonała 
wkrótce, ni odzyskawszy przytomności. Po śmiar- 
ci zwłoki M. S. przybrały kolor fioletowy. 4) za- 
gadkowej Śmierci żony Sukacz doniósł policyi, 
która wydała polecenie odwirzienia trupa do 

rosektoryum, celem dokonania sekcyi sądowo- 
iekarskiej 

— RABUNEK. Onegdaj o godz. 5 wiecz. na 
nl. W.-Jurkowskiej na przechodzącą Barbarę 
Chrustowską napadli 3 chuligani, pobiii ją, za- 
brali jej 80 rb. gotówką i zaczęli nciekać. Za 
uciekajacyań puścił się w pogoń stójkowy i żał- 
nierz Jermolouko, i udała im się njąć dwóch 
rabnsiów, Szymona M'wczana i Wasyla Bry- 
c-iego, trzeci wraz z łupem zdołał nmknąć. 

- POŻAR. Onegdaj wszczął a pożar w Sa- 
dtybie Antoniny Stradeckiej (ul. Kuzuieczna Nr 
55) zapalił się gafit w oficynie. Pożar sUmmiła 
<+aż ogniowa. Straty wynoszą 00 rb 


TEATR | MUZYKA. 


Występy gościnne br. Adelketmów 
w teatrze Bergonier. 


Onegdaj wystawiono w teatrze Bergonier po 
ras trzeci z rzędu «K-żń», dramat Gr. Ge. 

Wyk: panie było zupełnie ndatne, zespół 
zgrany, epizody opracowane równie starannie, 
jak role główne. Robert Adelheim. pokonywując 
ogromne trndności techniczne roli hiszpana God- 
da, pozyskał zupełnie zasłazone nznanie pnbli- 
czności. W roli Wincentego wystąpił afael 
Adefhteim, ale pomimo swej świetnej gry, zby- 
inio podkreśtał cechy fzycznej niemocy | chore 
nerwy bohatera. P. Czernowska w roli śpiewa- 
czki Kett, już samej przez się dość kotu nowej. 
zbyt mało grała, wynagradzając to umicjętną 
dektłamacyą przy Swym nader sympatycznym 
orgam:6 glosu. ykonawcy ról drugorzędnych 
odegrali swe role dobrze, a nawet pp. Kremlen- 
skij i Jelisiejew zasługują na WE”. 

t. 


KRONIKA POLSKA. 

— Gubernia kowieńska. Pisma litew- 
skie donvszą o pomyślnym rozwoju to- 
warzystw spożywczych w gubernii ko- 
wieńskiej. W powiecie telszewskim 
zorganizowały się takie towarzystwa 
w Nasiadach, Iłokach, Kalwaryi żmu- 
dzkiej i Telszach. W Birżach w osta- 
tnich czasach rozpoczęło funkcyonować 
Towarzystwo spożywcze. Zubrało się 
60 członków. Na prezesa został wy- 
brany p. Trzeciak, na wiceprezesa p. 
Lemrok, na kasyera p. Rymkiewicz. 


'Na członków zarządu wybrani: inży- 
p. Karnowski. Do komisyi rewizyjnej 
weszli: ksiądz ewangelicki Jakubienias, 
pp. Stawiński, Strejkas, Dagis, Kreg 
żde i Sprindis. Zadaniem Towarzystwa 
jest założyć jaknajprędzej sklep spo- 
żywczy w Birżach. 

— Grodno. Życie obywatelskie i to: 
warzyskie w Grodnie zaczyna rozwijać 
się pomyślnie. Założone w tem mie 
cie Towarzystwo miłośników sceny 
„Moza*, istniejąc już dziś, faktycznie 
od 2 tygodni, jako instytucya legalna, 
coraz się rozwija, nabierając kształtów 
klubowych, ogniskując życie towarzy- 
skie pewnych warstw społeczeństwa. 

Niedawno i inne bardzo sympatyczne 
organizacye powstały w Grodnie. Za- 
czął już funkcyonować „Związek nau- 
czyciełi*, prezesem którego jest p. Kie- 
marski, nauczyciel gimnazyum i „Zwią- 
zek lokaiorów*, instytucya wspierania 
się i pomocy wzajemnej lokatorów na 
gruncie ekonomicznym, w pracy, o ule- 
pszenie warunków zdrowotnych i t. d. 

— W Mohylewie guberniałnyń dnia 1 
(14) grudnia został otwarty „Kinb Pol- 
ski*. Przy otwarciu p. Witold Żukow- 
ski wygłosił piękną mowę w imieniu 
założycieli „Klubu“. 

— Dom Polski w Tyflisie. Dnia 16 
gradnia r. b. został otwarty w Tyflisie 
„Dom Polski*. Uroczystość otwarcia od- 
byla się wśród grona polaków, zamie- 
szkałych w tem mieście, w niewielkiej 
sali lokaln. ubranej zielenią. z biustem 
Mickiewicza na estradzie. Wypadek 
ten jest początktem nowego życia dla 
kolonii polskiej, która, ześrodkowana 
wokoło swego kułturalnego i narodo- 
wego ogniska, zaczerpnie siły potrze- 
bne dla normalaego istnienia na krań- 
cach Europy. 


OFIARY 


Na kościół ped wezwaalem a w 
Kijowie. Do Komitetu budowy nowegu koscioła 
tui, Prorezna Nr 13), za czas od dnia 21 do 
dnia 28 grudnia r. b., wpłynęły następujące 
ofiary: Przez pośrednictwo «Dziennika Kijow- 
skicgo» Michał Sławiński 5 rb. — Różne osoby 
w mar ach pocztowysh 8 rb. 10 kop. — Przez 
średnictwo «Dziennika Kijowskiego» od: d-ra 
rzebińskiego 10 rb., jednego z antorów artykn- 
łu w kalendarzu 8 rb. 50 kop.. Stanisława Szo- 
ber 1 rb, Chorzawskiej na ohara św. Antoniego 
3 rb., Karoliay Reychman na ołtarz św. Anto 
niego 3 rb.. pamięci Artura Dluzołęckiego wnu- 
kr Jasło i Eryk 5 rb. — Wanda Poporska z 
C:arncgo Ostrowia 1 rb.—Razem z poprzedniemi 

ofiarami 448,690 rb, 75 kop. 

Prezes komitetu 

* L Jankowski. 


<Dziennika Kijowskiego» 


tw. Mikołaj 


W Redakcyi zlo- 


żyli: 


Na <Ośwlatę:: Zamiast powinszowań nowo- 
a Pp. Józef Dynowski rb. 3. — Stanisł. 
eromski rb. 5—Witold Jeławicki rb. 5. —- Bru- 
nonostwo Starnrypińscy rb. 10. — D. Kryński 
rb. 2. — Leonostwo Pratkowscy rb. 2. — Jan 
Tomkowicz rb. 1. 


Tew., kolenii letalch: Zamiast 


Na polskie 
wizyt i ZE” noworocznych: Pp. Konst. 
Węgliński rb. 5. — D-r Ant. Nowiński rb. 3. — 


K. Kruszewski rb. 5—Józef Jackowski rb 1. — 
Tadeusz aowa rb. 1. — Ernestosiwo Herso- 
wie rb. : 


Na kościół w Derseczynie. P. Marya Ko- 
marnicka rb. 2. 


Na pomnik R, zie wą Pp. K. Kruszew- 
ski rb. 5.—D-r Wolski rb. 1. 


Na Towarzystwe  Dekroczyaneści. Zamiast 
wizyt i powiuszowań noworocznych: Pp. K. Kru- 
szewski rb. 5.—Stanisław Żeromski rb. 5.—-Piotr 
Rząśnicki rb. 2.- Marya Andrzejowska kop.50— 
Kajetan Zabłocki rb, 1. - Kazimierz Iwanowski 
rb. 3.—Joachim i Marya Bartoszawiczowie rb.3. 
leodor Staniszewski rb. 1. 


Ma przytałek dzienny dla kiedaych dzieci 
(przy Kole kobiet polskich), Zamiast wizyt i po- 
winszowań noworocznych: Pp. Stanisław Żerom- 
ski rb. 5. — Samson Kosteeki rb. 3. — Zygmunt 
i Jadwiga Sosnowscy rb. 3.— Bolesinwostiwo So- 
plicowie rb. 2. 

Na wpis dla F. D: Zamiast wizyt i powin- 
szowań noworocznych: P. Stroński rb. 1. 

Na ubegłok: Zamiast wizyt i powinszowań 
noworocznych: Pp. Henr. Regulski rb. 1.—Wła- 
dysław Morgulec rb. 1.— Samsan Kostecki rb. 3. 
Józef Jaworski rb. 1. 


; ia kościół w Narwie: P. Samson-Kost cki 
R'E 


Kronika ekonomiczna. 


Przegląd tygodniowy ryoków zbo- 
Żowych. 


W obecnym czasie śmiało można 
już twierdzić, że urodzaj zboża w Ar- 
gentynie będzie obfitym, jak pod 
względem ilości, tak też i pod wzglę- 
dem jakości. Nie wpływa to jednakże 
na ustalenie się cen na rynkach świa- 


| towych. 


Na wewnętrznych rynkach rosyj- 
skich usposobienie, jak i poprzednio, 
stałe. Sanna obecnie wspaniała, co 
wpłynęło odrazu na zwiększenie do- 
stawy. Tranzakcyi znaczniejszych, jak 
również i podaży znacznych partyi — 
brak; tłómaczy się to wyczekującem 
stanowiskiem producentów. Wyczeku- 
jące stanowisko zajęli również i sje- 
kulanci, w wielu wypadkach starając 
się nawet pozbyć swych zapasów. 

W kamskim obwodzie zapotrzebowa- 
nie głównie ze strony młynów, lecz nie- 
znaczna podaż i zła dostawa, z powodu 
śnieżnych zamieci zdziałały, iż tranz- 
akcyi zawierano niewiele; ceny żyta z 
tendencyą zniżkową; na rynkach śred- 
niowołskich usposobienie spokojne; o- 
broty średnie, ceny stałe; w wiackiej 
gub. usposubienie ospałe, ceny zniżko- 
we; na rynkach centrałnych gubernii 
usposobienie stałe, lecz ospałe. 

i Ww łe usposobienie spokojne, 
ecz 


lość mocne, zapotrzebowania z 
zagranicy niema, tranzakcye miejsco- 
we — nieznaczne. 


Na rynkach połud.-gach. kraju san- 
na również wniosła pewne ożywienie, 
które jednak nie przybrało znacznych 
rozmiarów z powodu wyczekującego 
stanowiska, zajętego przez producen- 
tów. Spekulanci zaś często nawet po 
zbywają się towaru, nie robiąc nowych 
zakupów, gdyż sądzą, że zniżka będzie 
trwać i nadal. Zapotrzebowania do 
portów brak. Młyn;, nie będąc w sta- 
nie prowadzić konkurencyi w dostawie 
mąki na północ. zakupów zboża nie 


robią, 
młynów przerwało wytwórczość i nie 
mają zamiaru wznawiać, jeżeli położe- 
nie nie zmieni się na lepsze, 
żeli się nie zjawią nowe rynki zbytu 
mąki. 
che. 

40 k., w berdyczowskim do 1 r. 45 k., 
na linii moskiewsko-kijewsko-woroneż 
skiej 
humańskim 1 r. 35 k. 


i żytem nieustalone, 
Pszenica 1 r. 40 k. — 1 r. 50 k. pud, 
żyto dworskie 1 r. 15 k. — 1 r. 20k,, 
Żyto włościańskie 1 r. 15 k. — 1r. 
17 k. za pnd; owies dworski 82 k. — 
87 k., 
pud. 


i owsem ospałe, z żytem stałe. 
nica 1 r. 42 k. — I r, 55 k. za pud; 
żyto 
90 k. — 1. 02 k. 


nica 1 r. 33 
owies 86 k., jęczmień 92 k. za pud. 


243 K. 
89'/, k. za pud. 


lub też bardzo mało. Wiele 


t.j. Je- 


Zapotrzebowanie miejscowe ci- 
Pszenica na linii fastowskiej 1 r. 


1 T. 80 k. — 1r.35k.p., w 


Ceny żyta nieco spadają w północ- 


nych okolicach do 1 r. 15 k. p., w po- 
łudniowych 1 r. 08 k. — 1 r. 10 k. za 
pud. 


Usposobienie z owsem ciche, dosta- 


wa dostateczna, zapotrzebowanie niiej- 
scowe. 
włościańskie 72 — 75 k. p. 


Żyto dworskie 77 — 80 K. p., 


Usposobienie z jęczmieniem  ospałe. 
„ W Kijowie usposobienie z pszenicą 
z owsem stałe. 


włościański 77 k. — 80 k- za 


Główniejsze rynki zbożowe. 
Warszawa. Usposobienie z pszenicą 
Psze- 


1 r. 17 k. — 1 r. 28 k. owies 


Odesa. Epo ne twarde. Psze- 

. za pud, żyto 1r. 16 k., 
Gdańsk. Owies 1 r. 15%, k. — 1 r. 
otręby pszenne 84!/, k. — 


Pszenica 1 r. 39⁄2 — 
Żyto 1 r. 28%, k. — 1r. 


Królewiec. 
L r. 407%, k. 


295/, k., owies biały zwyczajny 84'/, —- 
85%, Ky grysa 1 r. 85, K. — 1 r. 9% 
k., otręby pszenne grube 88 — 89!/, k. 
średnie 83*/, 
833, — 833, K., 
kop. pud. 


drobne 


k. — 86, K., 
żytnie 847/, — 89%, 


Nabiał. 
W ciągu ubiegłych dwóch tygedni 


nie zaszły znaczniejsze zmiany w uspo- 
sobieniu miejscowego rynku mlecz- 
nego. 


W przyszłym tygodniu przedsiębior 


cy oczekują zniżki w cenach na ma- 
sło solone, którego są znaczne zapasy; 
przeciwnie zaś ceny śmietany i twaro- 
gu wediug wszelkiego 
podobieństwa podniosą się. W znacz- 
cznym zapotrzebowaniu masło świeże, 
niesolone. 
Niesolone paryskie 19 —. 20 r. 
solone miejscowe (dworskie) Iszy gat. 


prawdopodo- 


Popyt przewyższa podaż. 


pud, 


18 r., II-gi g. 17 r, niemieckie nieso- 


lone 16 r. pud, holsztyńskie I gat. 16 
r., II gat. 15 r. 60 k. 
kie 12 — 14 r. 


solone niemiec: 


Zdaniem znaczniejszych przedsiębior- 
ców, dałszej zwyżki w cenach spodzie 
wać się niepodobna, gdyż sanna obe- 
enie już znpełnie ustalona, daje mo- 
żność dowozu nawet z oddalonych o- 
kolic. Towar na rynkach prawie wy- 


łącznie włościański, niezaacznej warto- 


ści, lecz ponieważ w porównaniu z lep- 
szymi gatunkami jest znacznie tańszy, 
cieszy się znacznym popytem. Uspo- 
sobienie z mlekiem nadzwyczai ospałe, 
zapotrzebowanie nieznaczne, ceny ni 
zkie. Wiadro 1 r. 20 k. — 1 r. 25 k. 
Usposobienie z twarogiem spokojne, 


podaż dość znaczna, popyt mały, cena 
2 r. 40 — 8 r. 5 k. pud. 
nie z serami nadzwyczaj mocne, stałe 
już od kilku miesięcy, ceny wysokie. 


Usposobie- 


Chociaż popyt nie jest zbyt znaczny. 


leez brak towaru wpływa na zwyżkę, 


niektórych towarów brak zupełnie. 
Ceny: ser kaukaski i inflaneki 18 — 


20 r. pud, meszczerski 12 — 18 r. pud. 


holenderski 
10 r. 80 


czerwony (w pęcherzach) 
k. — 11 r. 65 k., litewski 8 


r. 60 k. — 9 r. 10 k. (w handlu to- 


waru dosyć), tylżycki 9 r. 15 k. — 10 
r. pud, bryndza 5 rb. 90 k. — 6 rb. 
80 kf? Znaeznie poszedł w górę ser 
zielony, poprzednio 7 rb., obecnie 8 r. 
80 k. — 9 r. pud. 


Wywóz odeski. Ze sprawozdania Ode- 
skiego Komitetu Hand! widać, iż rok 
1906 był pomyślnym dla handlu wy- 
wozowego; ogółem wywieziono, z Ode- 
sy 95,810,000 pudów zboża (w roku 
1905—71,150,514) zwiększyłsię o 10 ty- 
sięcy pudów wywóz żyła i w dwójna- 
sób kukurydzy. Ekspott innych towa- 
rów stanowi 9% ogólnego wywozu ca- 
łego państwa (w r. 1905— 8,6%. dawniej 
13 —14%); powodem słabszego wzrostu 
wywozu jest wysoki nader stopień za- 
pasów pszenicy w Europie i Stanach 
Zjednoczonych, nowe cła w Niemczech, 
długie bezrobocia w porcie, wciąż wzra- 
stające ceny na worki, oraz nagroma- 
dzenie się 32 tysięcy wagonów na ko- 
lejach żelaznych. l 

Ceny końtyngensu. W Petersburgu od- 
rzucono przed kilku dniami wszelkie 
reklamacye gorzelników polskich iu- 
trzymano poprzednio wyznaczoną cenę 
68 kop. za wiadro 409 kontyngensu. 

Dla poczynienia dalszych starań de- 
legaci właścicieli gorzelni ponownie w 
tych dniach wyjezdżają do Petersburga. 

Przewóz żużli. Departament rolniczy 
wyjaśnił, że kolejowa taryfa ulgowa 
rozciąga się również i ra żużle Tno- 
masą, o czem departament zawiadamia 
koleje, 


Ostatnie wiadomości. 


Rozwiązany wiec. Ze S,arogardu do- 
noszą: Wiec, na którym poseł Brejski 
zdawał sprawę z czynności Koła poł- 
skiego w sejmie pruskim, rozwiązano 
z powodu słów jednego z mówców, że 
„my, polacy, powinniśmy śmiała spo- 
glądać w przyszłość i spodziewać się 
lepszej przyszłości“. Rozwiązanie wiecu 
wywołało wśród licznie zebranych 
uczestników wielkie rozgocyczenie. 

Emigracysg kolonistów  niemie”kieh 
„M ;gd-burger Zeitung“ pisze, że około 
100.000 kolonistów niemieckich, zamie- 
szkałych w guberniach natwołżańskich, 


saratowskiej i samarskiej, zamierza 
wynieść się z Rosyi. Zdaniem tej ga- 
zety niemcy ci byliby doskonałym ma- 
teryał«m do skolonizowania złemi pol- 
skiej w państwie pruskiem. 

Budżet Prus. Na czwartkowem posie- 
dzeniu sejmu pruskiego minister skar- 
bu Rheinbaben przedłożył budżet na 
r. 1908. Budżet ten w wydatkach ido- 
chodach wynosi 3.362.000.000 marek 
Minister wygłosił dłuższe exposé, w 
którem wskazał na wysoką stopę pro- 
centową w ostatnim roku. Wysoka ta 
stopa procentowa wpłynęła niekorzy- 
stnie na rozwój ekonomiczny. Przewi 
dywany deficyt w r. 1907 wyn si 45 
do 50 milionów marek. Mimo to nie- 
ma powodu do obaw. Prusy potrafią 
pokonać i tę trudność. 

Minister zapowiedział  zaciągnięcie 
pożyczki na cele kolejowe i rozszerze- 
nie kopalń westfalskich, pomimo tego. 
iż, jak sam przyznał, trudnem jest 
dziś umieszczenie pożyczek, a zaciąga- 
nie ich nie jest pożądane. Zapowiedział 
następnie p. Rheinbaben mierne pod- 
wyższenie podatkn dochodowego i in- 
nych, które przyniesie około 40 milio- 
nów rocznie. W końcu zapowiedział 
podwyższenie płac duchowieństwa i 
uauczycielstwa. 

Centrum a ustawy antypolskie. Poseł 
centrowy, Klose, oświauczył na zebra- 
niu publicznem w Koźlu (Górny Sląsk), 
że centrum postanowiło głosować prze- 
ciw nowej ustawie o zebraniach i sto- 
warzyszeniach, a zwłaszcza przeciw 
skierowaneimu przeciw polakom $ 7 
projektu rządowego. 

Ni'subordynacya w armii francuskiej. 
Dzienniki francuskie donoszą, że około 
40 żołnierzy 7 pułku dragonów w Fon- 
tainebleau, którym odmówiono urlopu 
4 okazyi N. Roku, wydaliło się na 
własną rękę z koszar i powróciło do- 
piero po 8 dniach. Rozkaz pułkowy 
z zapowiedzią, że nadal wszelkie urlo- 
py zostają zniesione, podarli. Pnłko: 
wnik zaproponował ministrowi wojny 
przeniesienie pułku do innej miejsco- 
wości. 

Trzej artylerzyści z garnizonu w 
Tounay, którzy uciekli Z aresztu ko- 
szarowego, udali się do Lille, gdzie 
urządzili na dworcu  demonstracyę, 
wołając: „Precz z armią! niech żsje 
Hervé!“ Zarekwirowano patrol wojsko- 
wy, który ich aresztował. 


Telegramy. 


Otrzymane d. 29 grudnie. 
(Od korespondentów własuych). 


Głos Tołstoja. 


Petersburg. — W gazetach wieczor- 
nych przedrukowano, bez wskazania 
źródła, artykuł Tolstoja p. t. „Wierzcie 
sobie“, Autor zwraca się w tym ar- 
tykule do młodzieńców i dziewcząt ze 
słowami: „nie wierzcie wciąż wzrasta- 
jącej w naszych czasach niebezpiecznej 
pokusie polegającej na tem jakoby naj 
wyższem powołaniu człowieka jest 
przyczynianie się do przekształcenia w 
odpowiedniem miejscu i odpowiednim 
czusie spoleczeństwa, używając ku te- 
mu wszelkich środków nawet wręcz 
sprzeciwiających się moralnemu do- 
skonaleniu się. 

Nie wierzcie temu—cel ten bowiem 
jest znikomy wobec celu, polegającego 
na objawieniu w sobie tego boskiego 
pierwiastka, który włożono w duszę 
waszą. Tamten zaś cel jest fałszywy, 
jeśli pozwala na wykroczenia przeciw 
zasadzie dobra, wprowadzonej do du- 
szy waszej“. 

Sens tego artykułu określa się temi 
słowy: „szukajcie królestwa Bożego i 
prawdy jego, reszta będzie wam daną*. 


„Russkoje Znamia* przeciwko pre- 
mierowi. 


Petersburg. — „Russkoje Znamia* za- 
mieściło artykuł Bułacela, w którym 
ten występuje przeciw premierawi. Bu 
łacel pisze: „Biedni C«vour'owie ro 
syjscy nie zdają sobie sprawy z tego. 
iż liberalni ministrowie — wszyscy ci 
rosyjscy Mirabeau, Garibaldi, Cavo- 
ur'owie, ku uciesze proletaryatu wszyst- 
kich krajów, dawnoby wisieli na la- 
tarniach, gdyby ruch czarnosecinny 
nie zapobiegł „szalonym usiłowaniom 
rządu ku oddania wszystkiego czerwo- 
nemu Molochowi*. 


Powiększenie składu synodu. 


Potersburg.— W roku przyszłym skład 
synodu zostanie znacznie zwiększony; 
zamiast czterech aropbiskulg, do skła- 
du synudu należeć będzie 12 osób, na- 
leżących do duchowieństwa białego i 
oprócz nich Wostorguw i Joan Kron- 
sztadzki. 


Różne. 


Petersburg.—„Ruś* donosi. że w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych, pod 
czas sprawdzania frachtów na wysłane 
zboże do miejscowości, dotkniętych 
klęską nieurodzaju, okazało się, iż prze- 
płacono ministerstwu komunikacyi o 
koło miliona rubli. Podjęto Kwestyę 
o zwrot tej sumy. 

Moskwa -—W majątku Gołowina spa- 
lił się dom. Ogień zniszczył bibliotekę 
bardzo cenną. 

Petersburg —W majątku Muchanowa 
wynikły rozruchy na tle stosunków 
dzierżawnych. 

Pet rsburg. — W „Rieczi* wydruko- 
wany został list d-ra Benderskiego z 
Kijowa, w którym tenże zaprzecza ze- 
znaniom Litwinienki podczas sprawy 
o pogromie kijowskim. 

Petersburg. — Według zapewnień „Sło- 
wa“ Guczkow ma mieć blizki udział 
w wydawnictwie „Golosa M kwy“. 

Petersburg-—Kraszeniennikow ma być 
w dniu 1 stycznia mianowany sena- 
torem. 

Petersburg. — Delegacya towarzystwa 
teatralnego zakomnnikowała Najdostoj- 
niejszemu prezydentowi swoją opinię 
w sprawie repertuaru teatrów pro- 
wincyonalnych. 

Petersburg. — De Carskiega Sioła 
wyjeżdżali Frederyks, Kaufman i Re- 
diger. 


Petersburg. — Niektóre pisma fin- 
landzkie podają wiadomość, że dowo- 
dzący okręgiem  finlandakim gen. 
Beckman zostanie mianowany gene- 
rał-gubernatorem Finlandyi. 


(Od Agencyi Petersbureskiej). 


Petersburg. — Na posiedzeniu Naj 
wyższego sądu wojennego w sprawie 
kapituiacyi Portu Artura zeznania 
świadków dają obraz sytuacyi fortecy 
w ostatnich chwilach, poprzedzających 
jej kapitulacyę. 

Generał Mechmandarow zeznaje, że 
w przeddzień kapitulucyi wiele armat 
było niezdatnych do użycia. „Nie o to 
chodzi, kiedy powinien był upaść Port 
Artura, lecz o to, że znakomita obrona 
nie miała znakomitego końca*. Pod- 
pułkownik Stiepanow twierdzi. że z 
chwilą upadku drugiego i trzeciego 
fortu, mur Chiński tracił znaczenie i 
forteca nie mogła być ocalona. Mech- 
mandarow potwierdził, że forty straciły 
znaczenie realne jeszcze w październi- 
ku i utrzymywano je jedynie ze wzglę- 
dów moralnych. Jego zdanie ani 


jeden arszyn muru chińskiego nie był 


wzięty przez japończyków bez walki. 
Podpułkownik  Gołicynskij twierdzi 
wręcz przeciwnie, że dnia 18 grudnia 
część muru była wzięta szturmem 
Generał Gorbatowskij składa zeznania 
w sprawie „Skalistawo Kriaża*. Gene- 
rał Fok daje wyjaśnienia w sprawie 
rozmieszczenia fortyfikaci rosyjskich 
w ostatnich dniach istnienia forte- 
cy. Wiedząc o wysłaniu parlamen- 
tarza, uważał za swój obowiązek 
opuścić bateryę, by zająć wygodniejszą 
pozycyę na wypadek niepoamyślnego 
wyniku rokowań. Generał Gorbatow- 
skij uważał, że oddanie tej bateryi było 
równoznaczne kapitulacyi całego Purtu 
Artura. 

Sofia. — Z powodu 30-letniej roczni- 
cy zwycięstwa pod Szypką, po nabo- 
żeństwie na dziedzińeu koszar 1-go 
puiku, w obecności reprezentanta księ- 
cia, weteranów, oficerów, przedstawi- 
cieli władzy i tłumów publiczności od- 
była się rewia wojsk. Na bunkiecie, 
urządzonym ku uczczeniu weteranów. 
minister wojny w swojej przemowie 
chwalił bohaterskie czyny rosyjskich 
wojsk i obecnych uczestników wojny. 
Książę Ferdynand ofiarował na rzecz 
ubogich weteranów 1000 franków. 

Charków. — W nocy 29 grudnia do- 
konano na przedmieściu zbrojnego na- 
padu na mieszkanie dyrektora Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu, Szuni- 
china. Podczas wymiany strzałów mię- 
dzy napastnikami a Szunichinym, ten 
ostatni został zraniony w nogę. Zło- 
czyńcy zbiegli. Ujęto jednego z nich— 
marynarza-dezertera. 

Elizawetpoi. — W mieście kilku nie- 
wykrytych złoczyńców strzelało do 
SE kozaków łabińskiego 
pułku. 

Psków.— W szopie, należącej do Jedne- 
go z uczestników napadu na kiaszter Kry- 
nicki, znaleziono trzy bomby, dynamit, 
rtęć piorunującą, lont „Biksforda*, 
manzery i nahoie. 

Ekaterynosław. — Wieczorem dn. 28 
grudnia w Sogijówce, w powiecie 
wierchniednieprowskim, dokonano na 
padu na filię pocztową. Raniony u- 
rzedgik i strażnik. Pieniądze w calo- 

ci. 

Tokio. — Ogłoszono urzędownie no- 
minacyę barona Takachiry ambasado- 
rem w Waszyngtonie. 

Siedlce. — Zołnierz i urzędnik, ra- 
nieni w czasie napadu na pocztę w 
Sokołowie, zmarli. We wsi Korobie, 
w stodole pewnego włościanina, are- 
sztowano dwóch złoczyńców. Wszyst- 
kich napastników było 12 — 18. 

Zabiei i aresztowani bandyci są mie- 
szkańcami m. Siedlec. Poczta wysyła- 
ła około 3,000 rb. 

Tanger. — Urzędownie potwierdzona 
została wiadomość o zdetronizowaniu 
Abdul-Azisa, a ogłoszeniu sułtanem Mu- 
lej.Hafida. Zdetronizowanie motywo- 
wane jest stanowiskiem, zajętem przez 
Abdul-Azisa w stosunku do europej- 
czyków, a glównie do Franeyl. 

Petersburg. — Rada ministrów zaa- 
probowała projekt prawa, zawierający 
przepisy, dotyczące komisyonerów, a 
mający na celu zapełnienie istniejącej 
w prawodawstwie rosyjskiem luki, oraz 
projekt prawa o przystąpieniu w r. 
1908 do budowy koiei tiumeńskiej. 
Wspomniane projekty praw zostaną 
wniesione do Dumy państwowej i Ra- 
dy państwa. 

Petersburg. — Rada ministrów za- 
twierdziła czasowe kosztorysy wydat- 
ków na styczeń, luty i marzec r. 1908 
w ogólnej sumie 642.975.579 rb. 

Moskwa. — Buchalter domu hand'o- 
wego Permiakowych, Brodowski. prze- 
grał w klubie myśliwskim 100,000 rb. 
z pieniędzy kasowych. Bodrowskiego 
aresztowano. , 

Petersburg. — Na posiedzeniu sądu 
dnia 29 grudnia w sprawie kapitula- 
cyi Portu Artura, po przerwie gen. Fuk 
kończy swe wyjaśnienia. 

Gen. Stolnikow zaznacza, że przed 
samą kapitulacyą w jego rejonie było 
około 100 dział, zdatnych do użytku 
i 10—12 pocisków do każdego działa. 

pwiądek pułkownik Lebiedinskij ze- 
znaje, że przez telefon otrzymał rozkaz 
od gen, Foka o oczyszczeniu bateryi 
lit..„B* i „Małego Orlego gniazda“, 
lecz gen. Gorbutowskij najprzód zabra- 
niał oczyścić bateryę lit. „B* pod gro- 
żbą oddania świadka pod sąd. Wie- 
czorem zaś otrzymano od gen. Gorba- 
towskiego zezwoienie na oczyszczenie 
bateryi. Świadek nic nie wiedział o 
wysłaniu parlamentarza. Chorych na 
skorbut było bardzo wielu. 

Inżynier podpułkownik Szwarc zezna- 
e, że baterya lit. „B“ dn. 9 grudnia. 
przedstawiała same gruzy. Podpułkow- 
nik Boncz-Sokołowskij zeznaje, Że ka- 
pitulacya nie była niespodzianką i woj- 
"sę przyjęło wiadomość o niej spokoj- 
nie 


Swiadkowie kapitan sztabu Ruczjew- 
Kałnin i kapitanowie Jasinskij i Kur- 
dinkaw opowiadają o ostatnich dniach 
oblężenia twierdzy oraz o okropno- 
ściach bombardowania. i 

Tanger.—W liście, wysłanym. do Mu- 
iay-Hafida, powołującym go na tron, 
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postawiono sułtanowi następujące wa- 
runki: przyjęcie aktów z Algeciras z 
wyjątkiem punktu, dotyczącego policyi 
międzynarodowej, odrzucenie interwen- 
cyi cudzoziemców w sprawach maro- 
kańskich, zawarcie przyjaznego sojuszu 
ż Turcyą, skasowanie cudzoziemskiego 
protektoratu nad tubylcami, usunięcie 
europejskich instruktorów, wzmocnie- 
nie środków obrony, przywrócenie 
dawnych granic państwa. 

Jelec. — Z powodu silnych zamieci 
już drugi dzień przerwany ruch na 
kol. Poł..Wschod., Riazańsko-Uralskiej 
i Syzrano- Wiaziemskiej. 

Archangielsk.—Już przeszło miesiąc 
panują silne mrozy. Były wypadki 
zmarznięcia ludzi Ludność pozbawiona 
jest możności zajmowania się myśli- 
stwem i eksploataeyą lasów. 

Penza. — Z powiatów zawiadamiają 
o znacznej ilości zbłąkanych w drodze 
wskutek zamieci. 

Kazań. — Otwarto czasowe kursy pe- 
dagogiczne dla nanczycieli średnich 
zakładów naakowych okręgu kazań- 
skiego, celem uzupełnienia znajomości 
języka rosyjskiego i literatury, oraz 
obznajmienia się z najlepszemi metoda- 
mi pedagogii. 

Odesa. — Zbiegł za gravicę jeden z 
większych kupców, prowadzących han- 
del towarami kolonialnemi, nazwiskiem 
Gaponow, który ogłosił niewypłacal- 
ność. Pasywa firmy wynoszą 400 tys. 
rubli. 

Łódź. — Warszawski sąd wojenno- 
okręgowy skazał dwóch byłych robo- 
tników fabryki Poznańskiego za mor- 
derstwo dyrektora jej, inżyniera Ro- 
senthala, na karę śmierci, a trzeciego 
robotnika za niezakomunikowanie o 
tem—na 15 fat ciężkich robót. 

Tomsk.—W nocy dn. 28 grudnia wy- 
kryto w pewnem mieszkaniu drukar- 
nię. Znaleziono broń i aresztowano 11 
socyalistów-komunistów. 

Zwinogródka. — Aresztowano wszy- 
stkich 5iu uczestników morderstwa 
radziny żydowskiej, popełnionego dn. 
21 grudnia w miasteczku Szpole. 

Irkuck-—Przez otwór w ścianie okra- 
dziono na 27 tys. rb. sklep jubilerski, 
mieszczący się wśródmieściu. 

Czernihów. —Organizacya dla sprzeda- 
ży zboża po cenie kosztu wyasygnowa- 
ła 150 tys. rb. do rozporządzenia gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego. 

Waszyngton — Ministerstwo spraw za- 
granicznych kategorycznie oświadcza, 
że kursujące w Europie pogłoski, ja- 
koby poseł amerykański w Tokio za- 
żąduł zgody na piśmie Japonii co do 
ograniczenia emigracyi do Ameryki, są 
pozhawione podstaw. 

Cirystyania —Rada państwa przyjęła 
budżet na r. 1908. Dochody obliczono 
na 125 500.000 kron, wydatki zaś na 
sumę !25,250,000 kron; w rubryce roz- 
chodów nadzwyczajnych przewidziane 
jest 7,892,800 kron na budowę kolei 
żełaznych. 

Johannesburg. — Tutaj i w Pretoryi 
skazano na karę więzienia kilku indu- 
sów, którzy nie zastosowali się do roz- 
kazu opuszczenia Transwaalu. Rozkaz 
wydany został z tego powodu, iż wspo- 
mniani indusi uchylili się od zamie- 
szczenia ich w spisie azyatów, który 
to spis ustanowiony został przez rząd 
transwaalski. 

Tanger. — Z Fezu otrzymano wiado- 
mość dn. 25 grudnia, że Mulay-Hafid 
został obwołany sultanem. Wyprawio- 
no posłów, którzy mają mu  towarzy- 
szyć do Fezu. Do Sulny przesłano 
Abdul-Azisowi doniesienie o złożeniu 
go z tronu, gdyż sprzedał on kraj iran- 
cuzóm. 

New York —Do gazety „Sun* donoszą 
z Waszyngtonu, że Japonia wyraziła 
gotowa ograniczenia wydawania świa- 

ectw emigrującym robotnikom japoń- 
skim z wyspy Haraj do pewnej okre- 
ślonej liczby. 

Petersburg. — Generał-adjutant, czło- 
nek Rady państwa admirał Dubasow 
i przydzielony do osoby Najjaśniejsze- 
go Pana wice-admirał Lomen, miano- 
wani zostali stałymi członkumi rady 
do spraw obrony państwowej na rok 
1908-:y z pozostawieniem ich na py 
przednio zajmowanych stanowiskach, 

Orzeł. — Przekazano do rozporządze- 
nia komisyi gubernialnej 3u0 tysięcy 
rubli na zakup zboża dla ludności do- 
tkniętej klęską nieurodzaju. 

B'ałystok. — Na dworcu kolejowym 
przed odejściem pociągu poleskiego po- 
licya ujęła byłego ucznia ryskiej szko- 
ły realnej, wiozącego 11 brauningów 
dla smoleńskiej organizacyi bojowej. 
Na ulicy Suraskiej zabito robotnika, 
trudniącego się szantażem. 

Kopenhaga. — Wśród partyi, stanowią- 
cych większość parlamentarną nastą- 
piło porozumienie w sprawie projektu 
powszechnego i równego prawa -wybor- 


czego dia organów samorządu lokal- 
nego. 
Gle?łda. 
Peterskurg, 29 grudnia 
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Usposobienie w ogóle—małoożywione; z wa 
orami państwowymi stałe; z papiorami dywią 
dendowymi trochę mocniejsze; z premiówkami— 
słabsza. 
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DZIENNIK 


KIJOWSKI 


Z życia prowincyi. 


Rokitna, gub. kijowska, d. 28 grudnia. 
(Pożar koscioła.) 


Gdy w dnie uroczyste, jak Wigilia, 
kiedy zdaje się ludziom, że choć na 
chwilę los powinien by zatrzymać swo- 
ja rękę nielitościwą, spadnie na nas 
jakie nieszczęście, to tem silniejsze 
czyni ono wrażenie, tem głębiej je od- 
czawamy. 

Mieszkańcy Rokitnej wstrząśnięci zo- 
stali smutnym faktem, jaki miał miej- 
sce w sam wieczór wigilijny. 

Rokitna, stare miasteczko, znane już 
w średnich wiekach, niegdyś maję 
tność hr. Branickich, obecnie należące 
do apanaży, po zrujnowaniu starego 
kościoła posiadało na cmentarzu ma- 
lutką drewnianą kaplicę — chyba Je- 
dną z najuboższych w naszym kraju. 

Obraz Matki Boskiej, słynący cuda- 
mi, ściągał liczne rzesze pobożnych. 
W czasie odpustu, w dniu 15-ym sier- 
pnia, tłumy stały naokoło kaplicy, bo 
mogła ona pomieścić tylko małą część 
wiernych. Parafianie zaczęli budować 
nowy kościół, lecz z powodu braku 
funduszów wstrzymane Zostały roboty 
przy kościele od paru lat. Zmieniło 
się też tu w ciągu roku dwóch księży. 
Nowo przybyły przed paru tygodniami 
proboszcz, ks. Trocki, nie zląkłszy się 
trudnych waruaków, zjechał tu na 
prośbę parafian, w nadziei, że przy 
energii i dobrej woli potrafi poprowa- 
dzić dalej przerwaną pracę. 

W wigilię Bożego Narodzenia, w 
chwili, gdy ksiądz w otoczeniu blizkich 
i przyjaciół zasiadał do wieczerzy wi- 
gilijnejj przyniesiono wiadomość, że 
kościołek się pali. Wszyscy rzucili się 
ku kościołkowi i za chwilę zebrało się 
dużo ludzi, pragnących nieść pomoc, 
lecz bezradnych wobec gryzącego, du- 
szącego dymu, który przeszkadzał wejść 
do wnętrzna. Piękny przykład poświę- 
cenia się w spełnieniu obowiązku dał 
proboszcz, który, po chwili wahania, 
odważnie wszedł do kościoła, by urato- 
wać Przenajświętszy Sakrament. Cie- 
mność i dym z trudnością pozwoliły 
mu znałeżć ołtarz, a powrót stawał się 
już całkiem niemożebnym. Ksiądz za- 
czął więc wołać od ołtarza, by się kto 
przy drzwiach odezwał, gdyż tracił już 
Świadomość, w którą stronę ma kroki 
swe zwrócić. Kierując się głosami za- 
trwożonych parafian, drżących o swe- 
go proboszcza, potrafił ksiądz Trocki 
wynieść Przenajświętszy Sakrament. 
Pobudzeni przykładem księdza — rzu- 
cili się wtedy ludzie ratować obraz 
Przenajświętszej Panny, tak czczony w 
tych stronach. 

Obecnie parafia została bez kościoła. 
Nowy nie jest skończony, ma zaledwie 
dach, zostały nieukończone wszystkie 
roboty wewnętrzne. 


teraz brak kościoła, gdy i tę malutką 
kapliczkę straciliśmy. Funduszów na 
prowadzenie robót niema — więc ma- 
my nadzieję, że zwracając się do na- 
szego społeczeństwa, by zechciało 
przyjść nam z pomocą w ukończeniu 
naszej świątyni, nie zawiodą nas dobre, 
współczujące serca i pośpieszą PE 


e e a 
KRONIKA PROWINCYONALNA. 


—— 


(Z pism i od korespondentów). 


— Rewizye I aresztowania. W ostatnich cza- 
sach, jak donoszą «Kij. Wiesti», dokonano w 
Radomyślu szeregu rewizyi. Pomiędzy innemi 
dokonano rewizji w szkole ccerkiewno parafial 


nej» i u prezesa miejscowej rady szkołnej, du- 
chownego Leonida Zagorowskiego, Podczas re- 
nikt nie 


wizyi znaleziono starą AT 
został aresztowany. Dnia 23 grudnia dokonano 
rewizyi: na pensyi p Kun, u studenta Pie- 
karza i kilku innych osób. Nie znaleziono u 
nich nic kompromitującego, nikogo więc nie 
aresztowano. 

— W Brusiłowie zrewidowano również i 
aresztowano znaczną ilość osób, jednakże po 
indagacyi uwolniono wszystkich z wyjątkiem 
J. Feldmana, u którego w mieszkaniu znalezio- 
no ki'ka funtów prochu i 20 kul. Matka Feld 
mana ma sklepik, w którym sprzedawała bez 
pozwolenia proch i kule. 

— Więzienie w Radomyślu przepełnione. 
Znajduje się tam przeszło 300 więżniów, w tej 
liczbie 40 politycznych. 

— Fastów. W ostatnich czasach, jak dono- 
szą «Kij, Wiesti», bogaci koloniści, mieszkający 
opodal Fastowa zaczęli otrzymywać listy z po- 
gróżkami i żądaniem pieniędzy w imieniu «anar- 
ChistówE yta JANE «re Rolne oair». 

— (Czebotarka, pow. olgopolski. Dnia 20-go 
grudnia odbyło się uroczyste otwarcie niższej 
Szkoły rzemieślniczej z trzema oddziałami dla 
100 uczniów. Włościanie wyasygnowali 600 rb. 
rocznie na utrzymanie oddziałn rolaiczego. Szko- 
ła mieści się tymczasowo w budynku wynaję- 
tym; jednakże obywatel ziemski Brzostowski 
ofiarował już sadybę, w której wkrótce będzie 
wybudowana szkoła, gdyż są już zebrane fundn- 
sze potrzebne na budowę, ii o tem «Kije- 
wlanin». 

— Malin, pow. radomyski. We m. Malinie 
otwarto udziałowy sklep spożywczy. 

— W sprawie zaginienych 14,000 rh. W m. 
Taraszczy wykryto niedawno defraudacyę 14,000 
rb. przesłanych z Kaharłyku. Zamiast pieniędzy 
do posyłki włożono papier. Ponieważ z Kahar- 
łyku do stacyi kolejowej jest 22 ara więc 
pocztę wyprawiają na dworzec końmi. Do Ta- 
raszczy zaś poczta przechodzi przez Fa tów i 
przy odbieraniu poczty pieniężnej aa wszy- 
scy miejscowi urzędnicy pocztowi. Uwięziono w 
tej sprawie naczelnika poczty w Kaharłyku i 
pocztyliona, który wiózł pocztę. Indagowano 
również urzędników pocztowych w Fastowie, 
łecz nikt nie został aresztowany. Dnia 23 gru- 
dnia z polecenia okręgu pocztowo-telegraficzne= 
go dokonano bezowocnej rewizyi u naczelnika 

oczty w Fastowie, Petryńskiego. Na rnchomo- 
ci p. Petryhskiego nałożono areszt, jego zaś 
samego usunięto czasowo ze służby. Donoszą 0 
tem «Kij. Wiesti». 


Lelazna maska. 


—0D— 

W roku 1870 Marius Topin, który 
zajmował się rozwiązaniem zagadki 
człowieka w żelaznej masce, „homme 
au masque de fer“, wyliczył aż 52 


autorów, którzy do owej pory silą się 
na odgadnięcia tej tajemnicy, a przy 
tej sposobności przeoczyi drugie tyle 
nazwisk. Topin pominął także prace, 
złożone w archiwach i bibliotekach, 
dalej artykuły w dziełach zbiorowych, 
a wreszcie większe lıb mniejsze ustę 
py w dziełach historycznych, poświę- 
cone temu przedmiotowi. Od owej pory 
pojawił się znowu szereg prac o żela- 
znej masce, pomiędzy niemi ważne 
artykuły znanego archiwaryusza pary- 
skiego, Funck-Brentana, w przeglądach 
francuskich, tudzież ustępy dzieła o 
Bastylii. Obecnie wyszło wreszcie dzieło 
w języku niemieckim, napisane przez 
d-ra Wilhelma Bróckinga pod tytułem 
„Tajemnica żelaznej maski i jej roz- 
wiązanie“. 

Jak wiadomo, człowieka w żelaznej 
masce, który był więziony na wyspie 
Margueritte, a później w Bastylii pa- 
ryskiej, łączono z rozmaitemi osobisto- 
ściami wysokiemi, chcąc wyjaśnić los 
jego za pomocą węzłów pokrewieństwa, 
które go miały z owemi osobami wią- 
zać. Czyniono go to starszym, to 
młodszym bratem Ludwika XIV, co 
więcej, prawowitym synem Ludwika 
XIII i właściwym następcą tronu, któ- 
ry sobie przywłaszczył Ludwik XIV, 
rzekomy syn Mazarina i królowej Anny, 
a więc nieprawe dziecko i uzurpator. 
Skutkiem tej wersyi podaną została 
w wątpliwość wogóle  prawowitość 
Burbonów. a podczas rewolucyi wiel- 
kiej, a następnie za czasów pierwszego 
cesarstwa legendzie owej dawano po- 
wszechnie wiarę. Ba — powstała na 
tem tle fantastyczna bajka o pocho- 
dzeniu Napoleona. Gdy więzień w że- 
laznej masce — powiada wspomniana 
bajka — doszedł do odpowiedniego 
wieku, za zgodą gubernatora Za- 
wiązał z pewną wdową  trzydziesto- 
letnią stosunek. Owocem tego sto- 
sunku był syn, którego wdowa 
przez pewien czas  Żywiła, po- 
czem gubernator kazał go wywieźć 
na Korsykę i oddać zaufanej osobie 
na wychowanie, jako dziecię z „dobrej 
strony“, „de bonne part“, po włosku 
„buona parte“. Potomkiem w prostej 
linii tego dziecka był cesarz Napoleon. 
Co się tyczy maski tajemniczego wię- 
źnia, określono ją jako żelazną, a 
części jej szczękowe umieszczone być 
miały na sprężynach, skutkiem czego 
więzień mógł jeść, nie zdejmując ma- 
ski. Dozorcy okazywali mu nadzwy- 
czajny szacunek, a nawet osoby wy- 
bitne nie skąpiły mu oznak czci. 

Wszystkie te wersye obalił równie 
Topin, jak Funck-Brentano, którzy wy- 
sunęli inną hipotezę, wedle której czło- 
wiek z żelazną maską był mantuań- 
skim hrabią, nazwiskiem Matthioli. 
Nosił maskę z jedwabiu, w więzieniu 
obchodzono się z nim względniej niż 
z innymi więźniami, ale nie okazywa- 
no mu owej czci nadzwyczajnej, o któ- 
rej mówią inne wersye. Niemiecki 
autor, d-r Brócking, poszedł za Topi- 
nem i Funck - Brentanem, dodając ze 


swojej stroy pewne szczegóły do hi- 
potezy obu francuskich autorów. Jako 
najważniejszy dla tej sprawy doku- 
ment uważa d-r Bröcking metrykę 
śmierci, która w r. 1871 podczas po- 
żaru ratusza paryskiego spłonęła. Me- 
tryka owa stwierdza, że dnia 19 listo- 
pada 1703 r. umarł w Bastylii niejaki 
Marchioly i został pogrzebany na cmer- 
tarzu parafii St. Paul. Nazwisko Mar- 
chioly zostało mylnie wpisane do me- 
tryki zamiast Matthioli, jak zresztą ów 
dokument zawiera jeszcze inne błędy. 
Istnieją powody, pozornie wielce uza- 
sadnione, że więźniem owym był słu- 
żący dworski, Eustachy Druger, który 
w r. 1669 był wmieszany w spisek 
przeciwko królowi, ale Brócking zbija 
to przypuszczenie przekony wującymi do- 
wodajni. 

W jaki sposób dostał się Matthioli 
do więzienia i dlaczego nosił żelazną, 
a właściwie jedwabną maskę? Antonio 
Ercole Matthioli urodził się dnia 1-go 
grudnia 1640 r. w Bolonii i pochodził 
ze starodawnej rodziny prawników. 
Jako laureat prawa kanonicznego i cy- 
wilnego został lektorem uniwersytetu 
w mieście rodzinnem, następnie zaś 
w Mantui sekretarzem księcia Karola 
III. Syn jego Karol IV zamianował 
Matthiolego senatorem, a do tej go- 
dności przywiązany był tytuł hrabiego. 
Karol IV używał Matthiolego jako po- 
średnika w swoich prywatnych roz- 
rywkach, równie jak w sprawach pań- 
stwowych. Gdy w r. 1676 Francya 
chciała kupić twierdzę Casale, należą- 
cą do księcia mantuańskiego, sprawą 
tą kierował Matthioli. Francya przy- 
wiązywała wielką wagę do owej kwe- 
styi, posiadała już bowiem twierdzę 
Pinerolo, a przez nabycie fortecy Ca- 
sale zagroziłaby Piemontowi. Matthioli 
rokował tajnie z pełnomocnikiem Fran- 
cyi w Wenecyi, a następnie udał się 
do Paryża, gdzie sprawa tak daleko 
postąpiła, że wkrótce miano już obu- 
stronnie ratyfikować traktat. Tymcza- 
sem Matthioli, pragnąc otrzymać wy- 
sokie wynagrodzenie, zawiadomił o 
rokowaniach przeciwników Francyi tu 
dzież Mantui, a mianowicie republikę 
wenecką i dwory w Turynie, Madrycie 
i Wiedniu. Ale ta gra podwójna wy- 
szła na jaw i wtedy postanowiono w 
Wersalu zdradliwego dyplomatę na- 
zawsze ukryć przed światem. Z Wer- 
salu wysłano do posła francuskiego 
w Turynie, d'Estrades'a, następujący 
rozkaz przez kuryera: „Nikt nie śmie 
się dowiedzieć, co z tym człowiekiem 
się stało...* 

Rozkaz został wykonany. Poseł d'E 
strades naznaczył Matthiolemu spotka- 
nie w kościele pod miastem, zabrał go 
do swego nowozu i zawiózł do pewnej 
gospody, gdzie, według umowy, czeka! 
na nich generał francuski, Catinat, 
który miat Matthiolemu wręczyć pie- 
niądze na dalsze prowadzenie rokowań 
o twierdzę Casale. Nagle do gospody 
wtargnęli dragoni francuscy, zabrali 
Matthiolego i uprowudzili do fortecy 


Pinerolo. Rozpuszczono wiadomość, że 
Matthioli zginął podczas podróży skut- 
kiem nieszczęśliwego wypadku, o czem 
dowiedziawszy się żona jego, wstąpiła 
do klasztoru. Wszystkie dokumenty 
kompromitujące otrzymała Francya z 
powrotem, gdy mu zagrożono tortura 
mi. Matthioli więziony był w Finerclo, 
na wyspie Sainte Margueritte, a wre- 
szcie w paryskiej Bastylii, a maskę 
jedwabną musiał nosić, ażeby go nikt 
nie poznał. 

Umysłom romantycznym — powiada 
dr Brócking na końcu swego dzieła— 
nie będzie się podobać podobne roz- 
wiązanie zagadki, historykowi jednakże 
wystarcza dowód, że więźniem w że- 
laznej masce był nie brat Ludwika 
XIV, ale Matthioli, który nosił maskę 
jedwabną. 


ODPOWIEDZ! OD REDAKCYI. 
—— 
P. Bart. w Równem. Zanim umieścimy ła- 
skawie nadesłaną nam korespondencyę, musimy 


wiedzieć od kogo pochodzi, prosimy więc o po- 
danie swego nazwiska. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


NADESŁANE. 


$. p. Władysław Jagiełłowicz. 


Dziś, dnia 30 grudnia, minął rok, jak po dłu- 
giem i ciężkiem borykaniu się z mocą niepo- 
konaną opuścił nas człowiek  nieskazitelnej 
prawości, niezrównanej dobroci, prawdziwie u- 
czynny członek społeczeństwa, szczery przyja- 
ciel młodzieży, wyrozumiały pracodawca, cichy 
opiekun maluczkich. 

Opuścił w sile wieku tę kochauą przez sło- 
bie tak wielce Ojczyznę w chwili, gdy widział 
dla niej lepsze jutro, jaśniejszą przyszłość. 

Zostawił nad życie kochającą go rodzinę w 
żałobie nieutulonej, przyjaciół z niezatartem 
wspomnieniem o sobie, pełuem żalu o niepowe- 
towanej stracie. 

Pięknie żył — pięknie to smutne życio za- 
kończył, uczynkami, jak za życia, dobremi zna- 
cząc swą drogę ku ideałom wyższym — liczne 
legaty pracownikom, stypendya na wieczne 
utworzone czasy w kilku zakładach naukowych, 
pamięć o miedoli ladzkiej, takie były ostataie 
czynności tego rozumnego demokraty, gorącego 
patryoty. 

Rok minął — miną dziesiątki lat, lecz pa- 
mięć o nim trwać będzie zawsze w sercach tych, 
którzy dla niego za życia mieli prawdziwe po- 
czucie czci i szacunku. 

Rok minął, lecz na łamach tego pisma z ty- 
lu licznych jego przyjaciół nie odezwał się nikt, 
niech więc głos ten będzie oddźwiękiem tego 
żalu jaki pozostawił on wśród rzeszy malu- 
czkich. 

Pokój jego pięknej duszy. 

Cześć jego pamięci. 


S. p. Antoni Kulicki. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


W ubiegłym miesiącu okolica nasza straciła 
jednego z najlepszych ludzi w osobie Ś. p. Au- 
toniego Kalickiego. Nieboszczyk zmarł we wsi 
Kiryłówce, pow. zwinogródzkiego, gdzie blizko 
20 lat zarządzał majątkiem rodziny Tereszczen- 
ków. Prawie nagły zgon tego zacnego człowie- 
ka wywołał w naszych stronach żal powszechny. 
Nie było, zdaje się,człowieka, któryby na wieść 
o przedwczesnym jego zgonie nie zawołał: szko- 
da człowieka! — takich ludzi mamy niewielu. 

Piszący to pośmiertne wspomnienie uważa za 
rzecz dubrą i pużyteczną oddać publicznie hołd 
zmarłemu Ś. p. Antoniemu Kulickiemu, jako 
przedewszystkiem wzorowemu synowi Kościoła 
katolickiego, jako katolikowi, którego czyny 
szły w Ślad za wyznawanemi zasadami wiary. 
Do każdej dobrej sprawy, mającej na celu dobro 
ogólne, przystępował on w pierwszym szeregu. 

Kościołek zwinogródzki zwykle dość zapo- 
mniany, zawdzięcza mu bardzo wiele. Nigdy 
nie załując na potrzeby świątyni, Składał dowo- 
dy zrozumienia obowiązków dobrego katolika w 
naszym zakątku, gdzie kościół, będąc jedynym 
ogniskiem, jedynym łącznikiem rozproszonych 
polaków, powinien być przedmiotem ukochania 
1 szczególnych zabiegów z naszej sirony. Poza 
obrębem religjnych i służbowych obowiązków, 
człowiek ten żył i pracował z całem zaparciem 
się wyłącznie dla rodziny, dla dzieci, pozosta» 
wiając szersze pola pracy tym innym, których 
uważał za bardziej wykształconych i rozumniej- 
szych od siebie. 


Wogóle była to natura szczera, prosta po- 
godna, bez zadnych pretensyi do czegoś, czem 
nie jest, a hołdująca zasadzie: niech czyni kał- 
dy w swem kółku, co może, a całość sama Się 
złoży. Tymi przymiotami latwo i szybko zdoby- 
wał á, p. A. h. serco ludzkie. 

Oby dzieci poszły w ślady ojca! 


Ks. Antoni Peplel. 


W amhulatoryum przy leczałoy „chlrurglozae 
terapeutycznej” d-rów Kowalińskiega, B. Kozłow- 
skiego, Łążyńokiego, Modrzewskiego, Pieńkowskie- 
ga, Sokolowskiego | Wellera (Bulwar Bikikowski 
Nr 4, telef. 1394) od 8—3 godz. po poł. ordynują 
następujący lekarze: 

Ch. wewnętrzne — d-rzy: 
Hartman, Januszkiewicz, K. Jarocki, 

Pieńkowski. 

Ch. ohlrurg.—d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 
ski, Lipski, Łążyński i Stauisławski. 

Ch. dzleoin.—derzy: Obniski i Nowiński. 

Ch. norwewe—d-rzy: Tuliszkowska, Trzebiński 
i Weller. 

Ch. kohleoe—d-rzy: Bieniecki, 
i Pietkiewicz. 

Ch. eczn—d-rzy: Leontowiczowa i Sokołowski. 

Ch. skóry | wener. — d-rzy: Kowaliński, 
Rejze i Waryński. 

Ch. gardła, uszu I nosa—dr Turski. 

Ch. zębów —A. Mikuszewska, 

W pracował lecznicy dr. A. Medrzeweki wy- 


kenywa rozbiery (anallzy) ohemiozne, mikreskope- 
we I bakteryelegiczne. 


Bylina, Cichocki 
Knothe 


Chomiakowa 


Smutne święta czekają nas w tym 
Zakład Fryzyerski 


roku. Jeszcze dotkliwiej da się odczuć 
5 Antoni Leon Korsznie- 
ų wski wykon. wszel- 
g kie roboty z włosów 
N Kostyumy maskarado- 
l we od 2-ch rb. 


E Punduklejowska 16. 
4780 10-1 


CIERPIĄCYM 
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NA ASTMĘII 


Środek niezawodny, przywracający zupełne zdrowie. Proszek amerykański 
„Astma“ profesora dra Henkel w Chicago. przepisywany i aprobowany w szpi- 
talach, klinikach przez protesorów i d rów amerykańskich, paryskich, berliń- 
skich, a także przez warszawskie powagi lekarskie zalecany. Tysiące podzię- 
kowań od uleczonych. Cena pudełka rb2  Żądac w aptekach i składach apte- 
cznych. Sprzedaż hurtowa w składach firmy Ludwik Sp ess i Syn, zamiiej- 
scowym wysyłam za zaliczeniem, z doliczeniem kosztu przesyłki Jedyny re- 
prezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: A. Kirszrot, Warszawa, Kar- 

melicka Nr 13. Telefon I91—58. 4715 2-1 


W Polskim Magazynie St. POWROZIŃSKIEGO 


Dumski Plao obok Hotelu „ROSYA%. 
Wielki wybór naczyń stołowych, serwisów szklannych, porcelanowych i ema- 
liowanych, noży, widelcy, łyżek platerowanych. Lampy. Kuchnie spirytu 
sowe i naftowe. Maszynki do mięsa, ciasta i dużo innych rzeczy do użytku 
domowego. Łyżwy najlepszej fabryki. Ceny fabryczne. 4727 
razem lub 


Wynajmuję trzy pokoje pojed. "z 
całk. utczym. lub bez takow. Mogę 


przyjąć uczniów. Nesterowska Nr 4, 
m. 4. 4728—8—1 


nauk. 
na 


zakł. 


Uczennice iiyn. 


slancy 


H. Korycka, Kuznieczna i7, m. l. 


4725-6-1 


Zamierzając zamieszkać w 
Petersburgu 

i będąc ohznajmionym z prowadzeniem 
spraw administrac, podejmuję się 
różnyrh spraw do załatwienia w Sena- 
cie, Synodzie, ministeryach, a także w 
bankach szlacheckim i włościańskim. 
Proszę zwracać się do mnie za pośre- 
dnictwem kantoru „Udobstwo* w Ki- 
jowie, Plac Kreszczaticki 8, tel. 1306 
lub listownie: Petersburg, Newski 77, 
pokoje umeblowane Koncewicza dla 

N. A. Qzierowa. 4734-8-1 


ma A A MY w A. 


Zwracamy uwagę Pań! 


Do wydzierżawienia i 
2 folwarki 


adres: Stary-Konstantynów, gub. wo- 
łyńska, skrzynka pocztowa 64, do za- 
rządu majątku. 8957 


Wydzierżawiam ao z remanenć 


Adres: Szpoła, Wodzlana, Czaplińskiej, 


„MEAT 


Ceny konkurencyjne. 


się przekonać. 


4570-10-58 
200 rubli miesięcznego eee WATSZAWA Przed 61. 


że każdy osiągnąć. Oferty dla „K. R 
200" nadsyłać do biura ogłoszeń Ungra. 


Artystyczne kwiaty 
Warszawa, Wierzbowa Nr 8. 4869-9-8 


Siwińskiej. 


na wielki wybór gorsetów,w magazynie 


Wykonanie sumienne, o czem prosimy !bony Polki, ochroniarki 
4501-5-4|warzystwa i zarządu 


tylko u Wandy 
4602-6-2 


| Oryginalne prezenty i zabawki, 


udoskonalone zapalniczki, kicszonkowe 
latarnie i masa nowości poleca w wiel- 
kim wyborze po nizkich cenach mag. 


„Nowe wynalazki”, 


Prorezna 14, wprost ul. Puszkińskiej. 
4721—2—2 


kawaler, z zagranicy, po- 

Kamerdyner szukuje z Ma do- 

bre świadectwa, był w dużych domach 

poczta Szumsk, gub. wołyńskiej, w 
Wołożówce, kamerdynerowi. 

4719-4-2 


C | H k lat średnich z wyższem wy- 
Z OWIE kształceniem prawnem, su- 
mienny i czynny, poszukuje posady na 
wsi lub w mieście, za średnie wyna- 
grodzenie. Końskie, gub. radomskiej, 
Roman Steliński. 4654—5—5 


Pierwszorzędne Kaucyonowane 
egz. od 1885 r. 


Biuro Nauczycielskie 
Z. Jasińskiej 


Warszawa, Włodzimierska 19, 
poleca: nauczycielki z wysokiem wy- 
i kształceniem, guwernerów, freblówki, 
fbony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 


ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 
| D-ra Romualda Bindera 


8864-28-9 
Zakład wodoleczniczy | sanatoryum, 

Willa Stefania w Meranie. 
Otwarty od d. 1-go września do czer- 
wca. Łagodna, sucha i słoneczna zi- 
ma. Leczenie wodą, elektrycznością, 
masażem, gimnastyką leczniczą, ką- 
|pielami świetlnemi i słonecznemi, dye- 

tą i werandowaniem. 

Terapia sportowo-terenowa. 
Wszelki komfort, wspaniałe urządze- 
nie, kanalizacya, znakomita woda- 
| Piersiowo-chorych zakład nie przyjmu- 

je. Prospekty wysyła D-r Binder. 
(Leczy po za zakładem i dozwala ko- 
rzystać z urządzeń zakładowych także 


eksternistom). 4291-8-2 
| Kaucyonowane 
ı BIURO NAUCZYCIELSKIE 
| W. ROSCISZEWSKIEJ 


Warszawa, Bracka 23, 
peren; nauczycielki z b. wysokiem wy- 
ształceniem, guwernerów, freblówki i 


osoby do to- 
omem. Cudzo- 
ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 
8774-80-28 


[Erol i lub bona z szyciem po- 
Freblówka trzebna do debdiki 
lat 6, Z rekomend. Bulw.-Kudr. Nr 15, 
m. 1. 4709—8—1 


500 


33 


| w Obodnem czystej 
Obora zarodowa krwi holenderskiej 


(czarno-raba), należąca do związku ho- 
dowlanego przy podolskim Towarzy- 
stwie rolniczem, premiowana na kilku 
wystawach, z powodu sprzedaży ma- 
jatku, wysprzedaje się. Zwracać się: 
podolska gub., poczta Woronowica, W. 
Staewen w Obodnem. 


Schronisko S-tej Jadwigi, 


Tanie wspólne mieszkania dla mło- 
dych kobiet szukających pracy. Wia- 
domość w Biurze Pracy, Mała-Żyto- 
mierska 8, lub u głównej opiekunki 
Lucyny Frepont, Puszkińska 6, m. 17. 

4081-6-, 


u Ćw Awe i 


Kreszczatik 3l. Magazyn Uniwersalny 


pe~ wyznacza na dn. 7-go stycznia na 6 dni 


WYPRZEDAŻ 


bławatnych i sukiennych towarów. 


Jedwabne, wełniane i bawełniane materye i suknie odpasowane 


» 10 


99 


BA 3000 ROZMAITYCH RESZTEK. "ZEE 
SPRZEDAJĄ SIĘ PO NIZKIEJ CENIE, 


płótna, zefir na suknie i plusz na ubrania wierzchnie. 


Pierwszorzędne Bluro Nauczycielskie 


KARPINSKIEJ 


w Warszawie, przy ulicy MONIUSZKI 7, 
sprowadza Francuzki przez własne biu- 
ro w Paryżu. Rekomenduje nauczy- 
cielki, guwernerów, a także bony Niemki. 


3646-10-4 


; z ukończeniem 
Rządca-Agronom szkół zagranicz. 
nych: agronomicznej i mleczarskiej, kil- 
koletnią praktyką, młody, kawalar prag- 
nie zmienić posadę od 1-go lutego- 
Adres: poczta Biniakonie gub. Wileńska 
dia „Agronoma* w Stokach. 4467-78- 


Telefon 206. 


R. LUDMER I S-wie 


M 


jak również materye na męskie kostyumy i paltoty. 


Kanaus czarny od 59 kop. za arszyn. 
Tiulowe suknie odpasowane od 9 rb. 
500 sztuczek perkalików po 8 kop. za arszyn. 


4 5 


studentów medyków * 
młodych lekarzy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorymi, towa- 
rzyszenia chorym do uzdrowisk itd. 


Biuro pracy 


Pośredniczy również w wyszukiwaniu 
lekcyi, tłómaczeń, przepisywań it. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 
do 5-ej w gmachu kliniki akuszeryjno- 
ginekologicznej. 85849T 


A francuska, nauczycielka- 
Niemłoda wychowawczyni 8 maku 
„je miejsca przy dzieciach od lat 9-ciu 

ub „dame de compagnie*. Adres: Sa- 
"łanów, Podol, Wojtowina dla J. F, 


6 DZIE AA | R K ARJ Nr 799 


Firma Leona Rubaszkina w Łodzi 


bez zaliczki, 


Akcyjne Towarzystwo 
Fabryki mebli wiedeńskich 


JAKÓB i JÓZEF KOHN 


9. KIJÓW, 


wysyła, jak i w latach ubiegłych, szybko, punktualnie, 


z opakowaniem i z przesyłką pocztową po cenach hurtowych i fabrycznych. 


Materyały dla sukien damskich i tkaniny na bieliznę 


Bez ryzyka!! Przedmioty, nie przypadające do gustu przyjmujemy 
z powrotem na zamianę lub zwracamy za nie pieniądze. 


Najnowsze damskie materyały trykotowe w desenie wyższych gatun- 
ków i w kratki najmodniejsze (ostatnie nowości sezonu) we wszystkich 
kolorach; cena 8 arszynów na całą suknię—6 rb. 40 k., lepszy gatiunek— 
8 rb. 50 k.; najlepszy gatunek—10 rb. 


Satyny wełniane gładkie, najnowszego wyrobu, w gatunkach najlep- 
szych, we wszelkich kolorach; cena 8 arszynów na całą suknię — 5 rb. 
95 k., 6 rb. 40 k., 7 rb. 20 k.. 7 rb. 60 k. i 10 rb. 80 k. 

Do zamówień na 3 lub więcej odcinków powyższych materyl dodajo- 
my bezplatnie elegancki pasek damski. 


Sukna damskie, gładkie, w wyborowym gatunku i najrozmaiiszych 
kolorów, na suknie damskie, kostyumy i odzież zwierzchnią, szerokości 
380 werszków, za arszyn po 1 rb., 1 rb. 70 k;2rb.; 2 rb. 50 k. i 3rb. 50. 

Specyalne odcinki na bluzki z eleganckiemi najmodniejszemi wstaw- 
kami na kołnierzyk, przedy i rękawy, najrozmaitszych kolorów i odcieni, 
cena za odcinek batystowy—3 rb. 50 k., jedwabny — 4 rb. 50 k. i 7 rb. 
50 k., półaksamitny—4 rb. 50 k, cze-su-czy—5 rb. 50 k. 


Płótna blichtrowane nadzwyczaj trwałe, w użyciu lepsze od płócien 
czysto lnianych, na bieliznę damską i męską, poszewki kaftaniki i t. p. 
Wysyłamy w odcinkach długości 24 arszyn, szerokości 20 werszków: ce- 
na odcinka—5 rb. 50 k., w lepszym gatunku—6 rb. 30 k. i w gatunku 
najlepszym— 7 rb. 20 k. 

Madepolam w najlepszym gatunku na wszelką pościel damską i mę- 
wysyłamy w odcinkach długości 24 arszyn i szerokości 20 wersz. 
lepszych gatunków — 6 rb. 60 k.: najlepszych — 


ul. Mikołajowska 


Gl rłehi M | 
ANTI 
rili 


HeRZNĄSK== 


| F 
TTE 


Gięte meble bukowe. 


Garnitury elegancko obite. 


Meble artystycznie wykonane 


w najrozmaitszych stylach, wyrobu fabryki własnej. 


ską, 
Cena za odcinek 
7 rb. 50 kop. 


Tkanina w zygzaki, bardzo trwała i praktyczna na kalesony męskie. 
Odcinek długości 24 arsz. i szerokości 18 wersz. po 6 rb. 50 <x. 
Prześcieradła białe, gładkie lub ze szlakami (niebieskimi lub czerwo- 
nymi), do 2 arszynów szerokości, 3 arszyny długości —za 6 sztuk—?7 rb. 
Chustki do nosa batystowe, białe, gładkie za 1 tuzin 1 rb. 25 kop. 
i 1 rb. 40 k., ze szlakami (niebieskimi lub czerwonymi), za 1 tuzin — 
1 rb. 50 k., czysto lniane, białe, gładkie — 1 tuzin — 2 rb. 50 k., 
8 rb., 3 rb. 50 k., 5 rb. i drożej; z batystu zagranicznego 1 tuzin ze 
szlakami kolorowymi po 2 rb. 75 k. i8 rb. 50. 
Ręczniki białe w desenie za 1 tuzin—5 rb. 50 k., 6 rb. i 6 rb. 50 k, 
Obrusy białe w desenie 12/, po 1 rb. 90 k. i 2 rb. 50 k. za sztukę 
Serwetki stołowe białe */, po 2 rb. 60 k., 2 rb. 90 k. i 8 rb. 80 k 
za tuzin. 
Warunki przesyłki. Opakowanie i przesyłka na koszt firmy’ 
Obstalunki załatwiamy natychmiast, punktualnie i na życzenie — 
bez zalczki. Za pobraniem pocztowem do wysokości 5 rubli — drożej o 
10 kop.; powyżej 5 rubli —drożej o 2 kop. na każdym rublu. Obstalun- 
ki na Syberyę Zachodnią i Kraj Turkiestański o 5% drożej: na Syberyę 
Wschodnią o 10% drożej. 


Prosimy adresować: Fabrykant Leon Rubaszkin, Łódź. 


BF Ceny nader 


przystępne. 


Cenniki ilustrowane wysyłamy na każde żądanie gratis. 


Oddział: Padół— Klasztor Bracki. 


Zóżka fngielskie. 
Biblioteki fimerykańskie i biurka. 


Francuski Magazyn Bławatny 


Magasin Francais 


FONDE EN 1858 


ać 
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KP JAKUK LEWIN AMan 55 
A wrrós BILARDOW, (3 


WSZYSTKICH PRZEDMIOTOW DODATKOWYCH. 
z _ USTAWIA I NAPRAWIA BILAADY, 
ZADANIE CENNIKA JLUSTAOWANEGO ` 


—— 
ŹwiaDCEFiyz 2) 


I 3429— —19 


Kijów, Kceszczatik 19. 


Firma otrzymała, oprócz licznych podziękowań „Grand „Prbc* (medal 
Od dnia 2 stycznia 1908 roku amia po dead a medal złoty w Brukselli i wielki A e 


wielką tradycyjną 
wyprzedaż 


wszystkich pozostałych od sezonu materyałów, a także 
gotowych: bluzek, halek, matinek i szlafroków. 


Ceny na wszystkie towary zniżone. 
Właściciel Gustaw Suszkiewicz. 


È ,Blektro-Kosmetyczny gabinet masażu 

œ 

$ Twarzy. 

2 Specyalistka wygładza według systemu 
prof. Archambeau Simons: zmarszczki, 
znaki po ospie, węgry, czarne punkty. 
Wzmacnia włosy, usuwa włosy z twa- 
rzy, wzmacnia I rozwija biust: elektr. 
i par. wanny, wibracye. Ul. Fundu. 
klejowska 29. Przyjmuje od 11 — 1 
od 5—6 wieczorem. 4488-50-10 


| GOL 2 601460000 
a OS OBINE Sa O 
Męskie, damskie i dziecinne 
MARTYN dawniej BLUNK 
Kijów, Kreszezatik nr 10 obok 
Hotelu „Anglia*. 


W rejestrze każdej dobrej 
gospodyni —znajduję 


BENSDORP'A 


CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO, 


Najltwałsza z wszystkich wynalezio- 
nych maszyn do pisania, 


Nowy model maszyny szybkopiszącej 


Ł404-4-2 


O 0 


adość za 2 rb. 75 kop. 


Sprawicie wielką przyjemność sobie, 


TSt woLENDERSKIE 


KAKAO s 


rodzinie i gościom, 
jeżeli nabędziecie tualetowe zwierciadło kryształowe z pozytyw- 
ką wyrobu zagranicznego, grającą dźwięcznie i długo piękne i 
wesołe sztuczki, walce, marsze, polki, opery i pieśni narodowe, 
nadto jest ono prawdziwą ozdobą ażdego pokoju. Cena' 
zamiast 10-ciu rubli tylko 2 rb. 75 k. Obstalunki wysyłamy 
niezwłocznie za przesłaniem pocztowem bez zaliczki. Za przesyłkę 


gdyż jest najtańsze za 
wszystkich 


Kakao w żółtem opakowaniu 
wystarczy na czas dwa razy 


„HAMMOND N 13“. 


Wszystkie litery bardzo czytelne. Ma- 
szyna ta zaopatrzona w dwukolorową 
wstęgę, a także w przyrząd „Poligraph 
Duplex" dla natychmiastowej zmiany 
czcionek, wskutek czego na jednej i tej 


AMSTERDAŃ' 
HOLANDJA» 


4u k. (Na Syberyę 75 k.) Adres: Warszawa, 
Pańska 39—011. Polecamy pozytywkę „Perfekt* wyrobu zagranicznego, 
grywającą piękne i wesołe walce. Cena tylko—2 rb. 50 k. 


ul GE DAMSKIE 
k 


4189-5-5 


PSTAWCIELSTWO ISPSLEDAŁ „ 
US1KINSKANYMB w OFICYNIE 


175R—000—110 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, dom Barskiego. 
W dużym wyborze SPA 


LORNETKI, TEATRALNE i POLOWE, 


w zwyczajnych skórzanych i wykwintnych oprawach z per- 
łowej masy i in. Lornetki pryzmatyczne najlepszych sy- 


stemów i fabryk. 2654-,,-21 


Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa 


I specysine parowe czyszczenie ubrań 


G. K. ZAJCEWA 


Kijów, Prorezna róg Kreszczatiku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2. 
Rzeczy oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są jak nowe 


a również dywany pluszowe i aksamitne. 


89 Aleksandrowska, telefon 2095 
„.„Maudyusz Rogiński 


pinki, łańcuszki, krzyżyki i medaliony. 
BĘ Firma współzawodn.czy tamloścą I dobrocią towarów. TB 


Dom Eksportowy „S. Perelman*.' 
wy”, 


Obuwie 


3 jyszcza $ j o oczyszcze- 
niu. Przyjmuje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyumy, fi- 
ranki, portyery, ubrania balowe, szynele, kurtki, peniuary, kapturki, rękawiczki, 
4196-25-22 


at "TE KSZRYRE 
) poleca na podarunki świąteczne w wielkim wyborze: ze- 
6" rozmaitych fabryk, bransoletki, broszki, kolczyki, pierścionki 


dłuższy niż inne kakao. 


~- 


Lastępca: Max Posner, Łódż, 


4040-2-2 


Nowootwarty magazyn futer 


G. Trabskiego 


Z Charkowa. — Kreszczatik No 10. — Dom Ogłoblina. 
Wobec prędkiego końca sezonu zimowego i nagromadzenia futer 
w dużej ilości 
Ceny na wszystkie towary zacznie zniżone. 
W olbrzymim wyborze gotowe okrycia damskie i męskie: 
Salopy, salopki, szynele, dachy i saki futrzane do góry włosem. Kołnierze, 
szale, boa, mufki, czapeczki, czapki. 

Przyjmują się obstalunki. Własne pracownie 

liustrowany cennik na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


— 


wE WEW 
| 


4546-10-10 


przybory podróżne 
w, wielkim wyborze. 
\ Ceny state. 


Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 


|Koronki, hafty, kolor. pló- 
tna, dywany, zakopiańskie 
stylowe meble, zabawki i 
masa innych lad. przedm. 


w Magazynie Przemysłu Artystycznego, 
Plac ratuszowy Nr 8, naprzeciw tele- 
grafu. Uprasza się Sz. PP. o zwiedza- 

nie. 


4855-10-16 


Teodor Marczenko po- 
Uwaga! słaniec Nr 33, Bi 


„Udobstwo*, róg Kreszczatiku i Prore- 
znej stały lokal Michajłowska 13, m. 
26, załatwia jaknajakuratniej i możli, 
trwałych kas irna „prędko Lb o rodzajv połece- 
nia i sprawunki w arszawie, a 
S. Zwierzchowskiego także [w innych miastach z czem się 

|» Kijowie, Kreszczatik Nr 8, tel. 1531. | poleca Szanownej Publiczności. 

4268-,-11 


s Najstarsza fabryka pancernych i ognio- 


4615-5-5 


Drukarnia Polska w Kijowie, alioa Wasiiczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Paszkińskiej 


Biuro | od 6—7 wiecz. 


samej maszynie nożna pisać we wszyst- 
kich językach. 
Jedyne przedstawicielstwo dla całej Rosji 
T. i. Hagen. Filia kijowska 


Kreszczatik Nr 35. 


Kawę paloną 


codziennie świeżą, w różnych gatun- 
kach, najlepszej warszawskiej palarni 


L. B. Jankiewicza 
poleca 
Magazyn wyrobów aluminiowych 
Prorezna Nr l0 


(wprost Puszkińskiej). 
4452-10-8 


Y BEŁ KONKURENCJII!! Ų 
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ERA 1 mATEAACAAI 1 STALOWEGO BavTy 00 Rua. TI xor. 
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OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, ÆA STALOWEGO 
OCYNKOWANEGO = 
DRUTU. 


Pa 


Według 


najnowszej metody tanio 
elektr. masaż twarzy, 


8389-100:89 | parowe wanny; usuwają się pryszcze, 


smarsz., czarne kropki, piegi i plamy. 
Nesterowska Nr 16 m. 5 od 9—10 r.i 
4304-12-9 


Wydział Techniczno-Budowlany 

od kierownictwem Inżynierów ko- 
munikacyi i Architektów przy Biu- 
ze rachunkowem— Kijów, Kre- 
szczatik Nr 84 (Pasaż) m. 44. 


$ a 
z Gotowe i na obstalunek. $ 
& Cony przystępne. 
© Istnieje od r. 1854. Przy ma- © 
LU gazynie pracownia. 
c...000000350000 


BIURO RACHUNKOWE 

z Wydziałem prawnym. Kijów — Kre- 
szczatik Nr 84 (Pasaż) mieszk. 44. 
Nowym systemen uproszczonym orga- 
nizacya kontroli i rachunkowości. Spra- 
wdzania i stałe prowadzenie rachun- 
ków w mieście i na prowincyi. Wzo- 
ry szematów rachunkowych. Sperzą- 
dzanie rachunków rocznych i bilan- 
NŚ duo e ekspertyza. — Ko- 
respondencya i tłoniiczenia z języków 
obcych. Zdolni w; ółpracown cy po- 

szukiweni. 4429-10-10 


Na 6200 DANI 


Cata seryę sukien odpasowa- 


h według najnowszych pierwszo- 

NYC rzędnych modeli,  różnoro 

dnych rodzajów, stworzonych przez 
bogatą fantazyę artystów mody 


poleca 


Modny Dom 


Towarzystwa 


K.S.ProcenkoiS-ka 


Kreszczatik 29, naprz. Pasażu. 
Telefon 1814. 


Tkaniny angielskie 
na kostyumy damskie. 

Materyaly jedwabne i wełniane 

na ślubne, wizytowe i wieczoro- 

we tualety. 
A*samit Miroir 

na suknie i bluzki. 
Crópe Soie-velours 

na suknie. 

Sukna francuskie 

koloru pastelowego i in. 

Ceny nizkis, stalo. 


Mł d osoba (patent 4 kl. gimn.) po- 
Old szukuje miejsca nauczycielki 
na wyjazd. Zna praktycznie francuski 


|p- Kalinówka, Pawłówka, skrzynka 1. 


4633-8-8 


a Ad 


